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Dzis odbędą się narady w poszczególnych klubach nad 
wytworzoną sytuacją. 

Warszawski korespondent „Republl-
kr (B) telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu senatu, 
które rozpoczęto się o godzinie 3-e] po 
południu, zjawił się w loży rządowe] 
zupełnie niespodziewanie minister spr. 
wewnętrznych, gen, Sławoi-Składkow-
ski w asyście kilku wyższych urzędni
ków swego ministerstwa. 

Gen. Składkowski przysłuchiwał się 
uchwaleniu przez senat kilku konwencji 
międzynarodowych, następnie zatwier
dzeniu uchawoleucj już przez sejm usta
wy o zasiłkach dla rodzin rezerwistów, 
powołanych na ćwiczenia, a następnie 
w chwili, gdy na trybunę wchodził se
nator Thulie, (Ch. D,), który referować 
mJał wniosek, przyznający sejmowi i se
natowi prawo rozwiązywania się włas
ną uchwałą, poprosił gen. Składkowski 
o głos. 1 

Marszałek Trampczyuski zawahał się 
na chwilę, gdyż senat Thulie znajdował] 
się Już na trybunie, rozkładał papiery, 
przygotowując się do obszernego refe
ratu. 

Wówczas minister Składkowski pod 
niósł się z fotelu 1 w tym momencie mar
szałek Trąmpczyiiskl uprzytomnił sobie, 
Iż według regulaminu przedstawiciel 
rządu ma prawo przemawiania w każ-

Dekret prezydenta Rzeczypospolitej 
o zamknięciu sesji sejmowej. 

WARSZAWA, 13 lipca, 
DNIA 13 LIPCA O GODZINIE 9-EJ WIECZOREM PRZYBYŁ DO SEJMU 

SEKRETARZ PREZESA RADY MINISTRÓW, POR. ZACWILICHOWSKI I 
DORĘCZYŁ MARSZALKOWI SEJMU RATAJOWI NASTĘPUJĄCE ZARZĄ
DZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ: 

„ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ O ZAMKNIĘCIU 
SESJI NADZWYCZAJNEJ SEJMU. 

NA PODSTAWIE ART. 25 KONSTYTUCJI ZAMYKAM Z DNIEM DZISIEJ
SZYM SESJĘ NADZWYCZAJNA SEJMU. 

SPALA. DNIA 13 LIPCA 1927 R. 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ MOŚCICKI. 
PREZES RADY MINISTRÓW PIŁSUDSKI" 

dej chwili i udzielił mu głosu, 
Senąto/- Thulie usunął się z trybuny, 

a miejsce jego za]ął gen. Składkowski, 
wyjął z teki większy arkusz papieru i 
rozpoczął w te słowa: 

„Wysoka izbo, pozwolą panowie, iż 
odczytam iin dekret prezydenta Rzeczy* 
pospolite], zamykający sesję nadzwy
czajną senatu z dniem dzisiejszym". 

Następnie gen. Składkowski przeczy
tał tekst odnośnego dekretu, datowany 
w Spale dnia 13 b. m., zeszedł z trybuny 

i ukłonił się marszałkowi Trąmpczyń* 
skiemu, poczem opuścił salę obrad. 

Marszałek Trątnpczyriski oczywiście 
natychmiast posiedzenie zamknął. 

Na sali i w kuluarach powstała zro
zumiała konsternacja, dziwiono się prze-
dewszystkiem, iż zamknięta została tyl
ko sesja senatu, nic zamknięto zaś sesji 
sejmu. 

Zdziwienie i komentarze z tego po
wodu trwały niedługo, gdyż o godzinie 
9-ej wieczorem sekretarz z prezydjum 

rady ministrów, por. Zaćwillchowskl, 
przybył do gmachu sejmu i doręczył 
marszałkowi Ratajowi również datowa
ny w Spale dekret prezydenta Rzeczy
pospolite], zamykający sesję sejmu. 

Gmach parlamentu zaczął się szybko 
wyludniać, a po kilku rozmowach odby
tych pomiędzy przywódcami klubów po 
selskich postanowiono zwołać posl h s 
nie poszczególnych stronnictw na dziś 
przed południem, celem zastanowienia 
się, czy należy rozpocząć zbieranie pod
pisów pod petycję do prezydenta Rze
czypospolite] o ponowne otwarcie sesji. 

Jednakowoż z powodu zbliżających 
sie żniw posłowie nie okazują wielkiej 
chęci do rozpoczynania obrad 1 o ile 
przewidywać przy tak zagmatwanej sy
tuacji wolno — to sejm i senat nie zbiorą 
się chyba przed wrześniem. 

W ten sposób wypadki potoczyły slę^ 
ściśle w myśl przewidywań, którym da* 
llśmy wyraz we wczorajszym i onegdaj 
szym numerze „Republiki". 

Wbrew pogłoskom ani sejm ani st> 
nat nie został rozwiązany, a tylko z 
chwilą, gdy na kilku konwent., kiach par 
tylnych uzyskano zgodę na uchwalenie 
wniosku o samorozwiązalności, rząd se
sję zamknął. 

Zgon KufisMera 
w przeddzień ogłoszenia 

wyroku. 
Berlin. 13 lipca. 

Osławiony z menstrualnego procesu 
o wielomilionowe oszustwa na szkodę 
skarbu iRze^zy spekulant Kutisker, któ
rego refcprawa toczy się z przerwami 
Już od kilku miesięcy i który kilkakrot
nie był aresztowany jako podejrzany o 
•ymulację, zmarł dziś nagle w szpitalu 
Więziennym. Wyrok w procesie Kutis-
kera miał zapaść jutro. Śmierć nastroi
ła prawdopodobnie wskutek choroby 
Płucnej. 

nie zadawala nacjonalistów. 

Wydalanie obywateli 
sowieckich 

z granic Anglji. 
Londyn, 13 lipca. 

W mowie, wygłoszonej w Twicken 
kam minister spraw wewnętrznych Joy-

•son fiieks nr. in. wspomniał, że zajęty 
jest kwestja rozważania, którzy z oby
wateli sowieckich, przebywających w 
Londynie, powinni byó" wydaleni z gra
nic Anglji. Dotychczas wydalono 31 o-
Pób, należących do składu personelu po
selstwa oraz osób z pośród członków 
Mclegacji handlowej. Sprawa funkcjo-
' M I inszy rosyjskiego towarzystwa „Ar-| 
os'.- będzie zbadana dokładnie przez j 

min. spraw wewn. i osobiście orżez mi 
bistra 

Paryż, 13 lipca. 
Uchwailtente reformy wyborczej jest 

Jedynym temałem wszystkich antyicu-
lów wstępnych prasy dzisiejszej. 

Uournal des Debats" pisze: „To. co 
zaszło w izbie anie należy wcale nazywać 
reformą wyborczą, tylko zwykłym za
machem politycznym, zmierzającym do 
stworzenia w przyszłej izbie większości 
kartelowo-socjalistycznej". 

Socjalisrtia Frossard pisze w „Soir u: 
..Dotychczas byliśmy zmuszeni wa:czyć 
defensywnie, teraz przejdziemy do ofen
sywy. Będziemy budzili energie republi
kańska w każdej wsi, w każdym zakątku 
Francji. Przegrana bloku narodowego 
est najzupełniej pewna, ale zadaniem na 

szem musi być, aby rite była to przegra
na, tytko doszczętne rozbicie i katastro
fa". 

O tem, co znaczy budzić cncrgję re
publikańską pisała niedawno lewicowa 

„Oeuvre -\ twierdząc, że programem wy 
borczyni będzie polityka zagTaniczna, a 
w niej: zbliżenie z Niemcami. 

Poseł radykalno-społeczny Arcliim 
b?ud, nakreśfół taki obrâ z przyszłej geo
grafii izby: „Wszystikte grupy umiarko
wane centrum i: prawicy zdobędą z trud 
nośdą dwieście mandafów. Komuniści 
pozostaną w Hczbtie trzydziestu, ale w 
150 okręgach będą arbitrami wyborów. 
Socjaliści zdobędą około 150 mandatów, 
partja radykalno-społeczna 189 do 200 
Sporo socjalistów przejdzie dzięki gło
som bądź radykalnym, bądź komuni
stycznym. Radykałowie społeczni uży
czają, oprócz własnych głosów poparcie 
socjalistów, a \ v niektórych wypadkach 
umiarkowanych, zwłaszcza, gdy zajdzie 
konieczność zwalczania karidydate ko
munistów. Jak można wnioskować z po
wyższego oświadczenia, w głosowaniu 
ściślejszem kartel lewicowy niepodziel
nie zad^cy^ije o losie kandydatów. 

6 miljonów złotych. 
na zatrudnienie bezrobotnych. 

tB) Warszawski koresp. „Republiki 
telefonuje: 

9 _ * ', ^ uiy się, fż na ostatniem 
posiedzeniu rady ministrów uchwalono 
wyasygnować dalsze sześć miljonów 
złotych na prowadzenie robót publicz

nych w ośrodkach przemysłowych naj
bardziej dotkniętych bezrobociem. 

Dzięki staraniom wojewody Jaszczoł-
ta, który kilkakrotnie ostatnio interwen
iował w te] sprawie w Warszawie pew
na cześć tej kwoty przypadnie Lodzi. 

Anglia wycofa się 
z Egiptu. 

Uewelacyme wiadomo* 
ści prasy londyńskie/. 

Wiedeń. 13 lipca. 
Ozienmtki londyńskie donoszą o blis

kich rdioowaniach między rządem egip
skim a brytyjskim. Podstawą tych roko
wań ma by być zrzeczenie się rsąd/u bry 
tyjski-ego okupacji w Egipcie. Anglja jest 
skłonna usunąć z Egiptu wszystkie gami 
zony angielskie z wyjątkiem oddziałów 
lotniczych * Uczy siię nietylko z morał-
nem wrażeniem tego faktu, lecz również 
z wielkiemi oszczędnościami w budżecie. 

Egipt w przyszłości sam weźm c w 
swe ręce obronę granic, Angłja n n > 
miast będzie miała wpływ na organiza
cję wojskową Egiptu. 

Katedra wesfmlnsferska 
miała być wysadzona w powie

trze? 
Moskwa, 13 lipca. 

« (Polska Agencja Telegraficzna). 
W procesie przeciwko Druszyłow-

sklemu wielkie wrażenie wywołał punkt 
oskarżenia, według którego Druszyłow-
ski miał brać udział w spisku, mającym 
na celu wysadzanie w powietrze kate
dry westminsterskiej. 

Panuje ogólne zaciekawienie co do 
tego, czy wyrok śmierci zostanę wyko
nany, czy też będzie zamieniony na do* 
żywotnie więzienie. 
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C L A I R E B A U R O F F llllllll 11(111 
która odtańczy: 1) „Acceleratlonen" Wiedeński walc, muzyka Johana Strausa 2) .Kokieterja", 3) Taniec groteskowy „Gapa 

U l u b i e n i e c ł ó d z k i e ) p u b l i c z n o ś c i 

W ł a d y s ł a w Li 
w nowym repertuarze: 

1) .Kitr-Misz" łódzkie. 2) „Panie lo stare, 3) „Kreciałek 

a r j a B i e l e c k a 
sopran opery warszawskie? odśpiewa: 

1) . 0 Rdyby smutek mój'!..- 2) .Hej, będę żyć-. 3) Arja z opery 
„Madame ButterHy". 4) Arja z opery .Tosca'. 

W PROGRAMIE KINEMATOGRAFICONYM« 

P o g o d n y , j a s n y , p r z e m i ł y f i lm w i e d e ń s k i P o g o d n y , j a s n y , p r z e m i ł y f i lm w i e d e ń s k i 

33 
«Je| w y s o k o ś ć t a ń c z y w a l c z y k a " 

przeróbka słynnej operetki Aschera. osnutej na tle romansu arcyksiejżniczki z pięknym skrzypkom. 

W rolacll ołOwnych: K L A R A R O M M E R i W A L T E R R I L L A Imponujący bal dworski, Autentyczne pałace cesarskie. 
Znakomite odtworzenie życia przedwojennego Wiednia ! 

Początek" przedstawień o godz. 6-ej, występów artystycznych o 8 i 10 wiecz. 

K A T A S T R O F Y Ż Y W I O Ł O W E 
Burze, orkany, pożary i trzęsienie ziemi niszczą osiedla 

ludzkie i dobytek. 
'zasianie ziemi w Pale

stynie. 
Londyn, 13 lipca. 

Pisma wieczorne w związku z trzę
sieniem ziemi w Palestynie donoszą, iż 
rozmiary tej katastrofy byty znacznie 
większe, aniżeli dotychczas przypusz
czano. Wc wszystkich częściach Pale
styny i Transjordanji są ogromne spu
stoszenia. Liczba zabitych wynosi do
tąd 50, rannych przeszło 250. Kościół 
naborze Oliwnej zostat uszkodzony. 
Również jest zniszczona miejscowość 
Ain-Karln, t. i. miejsce urodzenia Jana 
Chrzciciela, przyczem wiele osób zgi-
jicło pod gruzami. 

Trzęsienie ziemi wzięło swój począ
tek w Egipcie, poczem rozszerzyło się 
W Palestynę i Transjordanji 

Jerozolima, 13 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

United Press. W okolicach nawie
dzonych przez trzęsienie ziemi panuje 
panika, ponieważ kościołom, synago
gom i meczetom grozi zawalenie się. 
Nabożeństwa odbywają się pod gołem 
nleblem. Liczba ofiar wynosi ogółem 
podobno 540 osób. 

Grób światy uszkodzony. 
Londyn, 13 lipca. 

Podcazs trzęsienia ziemi poważnie 
został uszkodzony Grób Święty. Na
tychmiast po nadejściu wiadomości do 
Jcrozlimy wyjechała komisja do zbada
nia szkód. Grób Święty otaczają tyslą 
ce wiernych, które w żarliwej modlitwie j \ 
proszą o odwrócenie klęski. 

B u r z a w P o l s c e . 
zniszczyła wiele domów.—Czterech wieśniaków rażo

nych piorunem. 
Nasz koresp. „Republiki" telefonuje: tejże samej wsi wichura wywróciła sto-
Potężna burza, która nawiedziła 

Warszawę, powodując niezwykle obfitą, 
groźną ulewę, przyszła z południowego 
wschodu 1 objęła całe dorzecze Wisły. 

Burzę wczorajszą zanotowano w 
Polsce najwcześniej z ziemi tarnowskiej, 
gdzie dała ona 23 mm. opadu (32 litry 
wody na mtr. kwadratowy powierzch
ni) 

Przechodząc przez pas dorzecza Wi 
sły burza stopniowo wzmacniała napię
cie aż w okolicach Warszawy osiągnęła 
inaximum siły, dając najobfitszy opad 
(42 mm.). 

Burza uszkodziła wiele sieci telegra
ficznych i telefonicznych Vf v«r4cc*^ 

Szalejąca wczoraj nawałnica zerwa
ła dach z 2-pięłrowego domu nr. 9 przy 
ul. Żelaznej w Rembertowie. Jedną część 
dachu znaleziono o 80 mtr. od budynku, 
drugą o 100 mtr. 

We wsi Niąsew wiatr zerwał dach 
z chaty gospodarza Wojciecha Kani. W 

dołę, należącą do Franciszka Kowalczu
ka, oraz szopę na siano, stanowiąca wła 
sność Franciszka Skoniecznego. 

W Kobyłce piorun uderzył w dom 
Józefa Stefańskiego. Znajdujący się tam 
wówczas Józef Stefański, iona jego Bro
nisława, oraz Franciszek Mróz zostali 
kontuzjowani. 

W Radzyminie piorun uderzył w 
wiatrak, należący do Wacława Kozłow
skiego, oraz w antenę na domu p. Kot-
uowsklego. Antena była uzńemniona, 
dzięki czcili upiorun spłynął po niej do 
ziemi, nie wyrządzając szkody. Antena 
odegrała rolę piorunochronu 

We wsi Lasków-Ochowo od pioruna 
spłonął dom należący do Franciszka 
Wierzchowskiego, sołtysa tejże wsi, 
Wierzchowski został zabity przez pio
run. 

We wsi Bielawy piorun uderzył w 
dom Jana Orzechowskiego. Pożar znisz
czył całe obejście. 

Olbrzymie pożary w Ame
ryce. 

Londyn, 13 lipca. 
Nieustanne burze połączone z nie-

zwykłem wyładowaniem się elektrycz
ności w atmosferze spowodowały w wie 
lu stronach Europy i Ameryki pożary. 
Największy z tych pożarów wybuchł na 
wschodniej granicy Kanady, na wyspie 
Nowofunlandzkiej. Pożar, który się za
czął w lesie, rozszerzył się z taką gwał
townością, że dotarł do miasta Jones, i 
pvjs*'cauy wiatrem ogarnął port, w któ 
rvm spaliły się wszystkie zabudowania 
I 30 okrętów. Wszystkie pozostałe o-
kręty w liczbie 150, chcąc się ratować 
przed pożarem, musiały wyruszyć na 
pełne morze. 

tia l i t 
znowu staje się aktualna. 

Lekarz-dentysła 

TADEUSZ BABAD 
Mdf. Nawrot 2'a Tel. 25-22 

Warszawski koresponden^ „Republi
ki" telefonuje: 

Obrona Bohdana Ronikiera przygo
towuje obszerny mcmorjał do ministra 
sprawiedliwości, w którym wska/uic 
na wszystkie błędy przewodu proceso
wego w sądach rosyjskich i donuura się 
uchylenia wyroku skazującego. 

Mcmorjał przedstawia się bardzo po
kaźnie i \v wydaniu książowym byłbv 
sporym tomem, gdyż liczy 15*> stron 

I ścisłego pî ma maszynowego. Zostanie 

on złożony ministrowi sprawiedliwości 
dnia 1 sierpnia. 

Sprawę będzie referował podproku
rator Seweryn Walfisz, który w swokn 
czasie był jednym z inicjatorów rewi
zji procesu. 

Prokurator Walfisz zamierza udać 
sie'przedtem do Paryżu, celem przesłu
chania ówczesnego obrońcy Ronikiera, 
adw. Goldsteina i dołączenia jego zez
nań do mcmorjćtlu. 

Genewa, 13 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Na plenarncm posiedzeniu konferen
cji w sprawie pomocy dla ludności, dot
kniętej Klęskami żywiołowemi, przema
wiał delegat polski dr. Chodźko, wyra
żając podziękowanie za przyjęcie wszy
stkich polskich poprawek i zastrzegając 
konieczność jaknajszerszej Intemietacji 
pojęcia „calamitc*\ jako kieski publicz
nej oraz wyraził gotowość podpisania 
niezwłocznie konwencji w imieniu Pol
ski i Gdańska. W zakończeniu dr. Chodź 
ko, zwracając się do byłego prezydenta 
miasta Drezna, Kuelza, przewodniczące
go konferencji, wyraził współczucie dla 
dotkniętej klęską żywiołową Saksonji i 
północnych Czech. 

Wezbrane fale Wisły. 
W dniu dzisiejszym na Wiśle pod 

Warszawą należy się spodziewać zna
cznego podniesienia poziomu wody. 

Poziom dziś rano 1.48 mtr. 
Powodem podwyższenia poziomu są 

wielkie masy wód, które płyną z góry 
rzeki. 

W ciągu ostatniej doby w Krakowie 
przybrało 1,33 mtr., w Zawichoście 89 
cm., w Nowym Sączu 20 cm., w Prze
myślu 1.56 cm. 

W dniu dzisiejszym spodziewać sie; 
należy dalszego przyboru wód na dopłv 
wach Wisły. 
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Polska i Rosja. 
Ptemo rosyJsMe;„Od!rod,zcnie"l wy 

chodzące tu pod redakcją Piotra Struve, 
ogłasza korespondencję z Warszawy, o 
mawiającą obecne nastroje polskie wzgle 
d<m Rosji w związku z zerwaniem sto-
surków dyplomatycznych pomiędzy An
glją i Sowietami. 

W korespondencji tej powiedziano, 
ii rosjanie, wSdząpy w Polsce jeden z 
czynników walki % komunizmem rosyj
skim, są w błędzie. Podobne przypusz
czenie wywołuje w Warszawie uśmiech 
zdziwienia.1 ; : 

W Polsce isfcnfcją obecnie w stosun
ku do Rosji dwa stanowiska; reprezento
wane przez dwa prj&edwne sobie kierun-

W myśl opiiłjj (narodowej demokracji, 
idącej za zdaniem Dmowskiego, Potóka 
nie powinna uczynić ani kroku dailej na 
v-schód. Narodowa demokracja pragnie 
za wszelką cenę utrzymać pokój z obec
na Rosją bez względu na rozwój władzy 
! ustroju socjalnego, panujących w Rosji. 

Według, ppglądtf 'Ole/tjieutów lewico
wych Poflsfca ma na wschodzie historycz 
na misję, polejgającą na wyzwoleniu od 
moskiewskiego jarania ukrąfińcóy* i hia-
łoiusiinów l - n a ^ w ^ p i o i razem ^wimi1, 
oraz ewentualne z Łttwft, fedaracji. Pp-
wyższy pogiąd wyklucza możliwość u-
działu Polski w walce z władzą komu
nistyczną w Rosji, wytwarzając nawet 
przekonanie, żc utrzymanie w Rosji hol-
szewizmu mte być dla Polski dogodne. 

Po podjcreśl-oniu. że oba te Weroniki 
nie odpowiadają nadziejom emiigracji ro-
lyjslktietj, fi zaznaczywszy: że wpływy na 
rodowej demokracji nic są w Polsce o-
beonic zbyt wi^kic, auilior koresponden
cji zaznacza, że fakt,, i£ elementy rady
kalne stoją Misko obecnego rządu pol
skiego; maić ozaiacza bynajmniej, aby pro
gram grup lewicowych utożsamiał się 
z programem rządu. Rząd poflskt, pozo
stający POd kierownictwem marszaHca 
Piłsudskiego, w kłórogo rolach władza 
pozostanie prawdopodobnie przez długi 
okres czasu, nfe może pozwolić sobie na 
luksus romantycznych mrzonek. Znms/o 
ny jest toczyć się reainemi interesant, 
kraju r ograniczyć do obrony niepodle
głości i dostojeństwa Państwa, nietykal
ności gramie oraz swobody gospodarczej 
Obecna sytuacja dyktuje rządowi pol
skiemu w stosunta do Rosji sowiecktej 
program, poJegający rta utrzymanltu po
koju na zasadtoie uszanowania obecnych 
granic oraz na energicznej walce i komu 
nizmem w samej Polsce. 

Program ten nie ulegnie zdanie do
póty, dopóki zachodniej granicy Polski 
Sroziić nie będzie nie-bezpieczcńsrtwo nte-
nieckie. Wreszcie autor korespondencji 
oświadcza, żc w chwili obecnej sytuacja 
w Polsce nie może przyjąć obrotu, odpo 
badającego interesom elementów rosyi 
skich, pragnących walki z władzą komu
nistyczną w Rosji, i że nie należy przy
śpieszać tej chwilł bezpłodnymi apelami 
do opinii publicznej w Potece i do samc-
ło marszałka Piłsudiskietgo. Podobne wy 
stąpienie stawiają tyilkio emigrację rosyj
ską w śmiesznej sytuacji wobec polskiej 
ópinjii publicznej, przeszkadzając pracy 
nad zbliżeniem polsko-rosyjskiem, którą 
tó pracę należy * powoli uporczywie pro-
>tadzić w sarniej Warszawie. 

Organ MfJukowa „Osrtatnłe Wiado* 
nnś; ' , f c wyraża zadowolenie z lekcji, któ 
%\&&\ Struwcmu jego.własny korespoii-
dfiłV| warszawski, i wyraża nadzieję, f& 
)\! przyszłości1 zachowawczy organ fesvj 

zasic:m^*5tc db cennych wskazówek, 
Jaki*» otrzymał.* ' P. T. 1 

Kto kogo chce rozbroić? 
Stany Zjednoczone są zaniepokojone możliwością japońsko-

angielskiego „zbliżenia". 
Obrady, toczące się obecnie w Gene przedmiot nieustattej rywalizacji, przy-
, różnią się zasadniczo —' zarówno |czynę olbrzymich Wydatków na mary-wie 

w sensie treści, jak i fonmy — od zwyk 
łych konferencji międzynarodowych, 

objętych ramami statutu Ligi. Dyskusje 
są rzeczowe, na temat ściśle określony 
i zdradzają zu,pełnic wyraźnie charakter 
głębokich rozbieżności w ujęciu zagad
nienia, a nawet bezeelowem byłoby u-
krywać — istotne podłoże jaskrawych 

antagonizmów wielkomocarstwowych. 
Bo już nie, by debatować nad teore-

Syczncmi hasłami mglistemi, lub nad pla 
fonicznymi postulatami nieziszczalny-
mi, zebrali się delegaci kilku dzisiej
szych potęg państwowych, lecz by jas
no ustalić wzajemny stosunuek morskich 
rił zbrojnych, od których potencji w zna 
cznej mierze zależy wszak przyszłość 
Stenów Zjednoczonych, Japonji, a zwla* 
szcza Wicikobrytanji. 

Tym bowiem razem rozpatrywane są 
kwestie, które w życiu politycznera ca
łego Imperjuim Brytyjskiego, nie zaś je
dnej An.&lji tylko, pierwszorzędną rolę 
odgrywają. 

Skład czynnych członków konferen
cji wcale ihiedwuznacznie świadczy, i* 
głównym terenem zaostrzających się 
tarć jest — o ironio losu! — Ocean zwa
ny Spokojnym, że hegemorcja na tych 
właśnie morzach dalekich stanowi 

czynę olbrzymich 
narkę wojenną. 

Punkt ciężkości leży wprawdzie w 
orzeczeniach fachowych ekspertów, po
siadających wręcz odmienne koncepcje 
w dziedzinie problematów czysto techni 
cznych, lecz jest to raczej formalna stro
na nieporozumienia. Faktyczna nato
miast jego przyczyna tkwi w niesłycha
nie ważkich konsekwencjach ogóJino-po-
litycznej natury, które taki lub inny 
przebieg obecnych .wyścigów zbrojenio 
wych" na morzu spowodować musi. I 
dlatego, tylko pod tym kątem widzenia 
analizując genewską konferencję, można 
wyrobić sobie o niej słuazny sąd. 

Poprzednio, w Waszyngtonie osiąg
nięto, jak wiadomo, zgodę powszechną, 
opartą na proporcjonalnej liczebności 
pancerników pierwszej klasy: Siany Zje 
dmoczone i Anglją 5 jednostek tej kate-
gorjl, Japouja — 3, Francja i Włochy — 
175. 

Rozstrzygniecie zagadnienia w tej 
formie było bezsprzecznie wietkiem zwy 
cięstwem Ameryki, gdyż zapewniało jej 
absolutną przewagę sił na wodach Pa
cyfiku, przynajmniej pod względem okrę 
tów wojennych I-cj klasy, Angtya bowieru 
zmuuszona jest obsługiwać swoją flotą 

Gen. Żymierski przed sądem. 
dzień rozpraw. Ośmy 

Warszawski koresp. „Republiki41 te-
tefonuje: 

Rozprawy otwarto o g. 9 m. 35. 
i Sąd wiysAąpił do przesłuchania w 
daiszym ciągu gon. Li-twinowiicza. 

Gen. LAtwinowicz przedstawia sądo
wi oryginał umowy z firmą Breda, podpi 
sany pr/ez świadka ii gen. Majewskiego. 
Sprawę szefowi administracji referował 
świadek, gdyż inaczej byłaby parafa gen, 
ŻymterskFcgo. — 

Gen. Żymierski: Czy umowa z fir
mą Bredy była wykonania ze sz.kodą dla 
państwa. 

Gen. Li'tyvin<ywioz: Obecnie umowa 
została całkowicie wykonana. Usterki, 
Wtóre były, zosłały usunięte. 

' Przechodząc do kwestji gaśnic św. 
Litwiinowicz wyjaśnia: W sprawie dosta 
wy gaśnic zostały zgłoszone 2 oierty. 
Jedna ze strony fjnmy Zieliński, druga z 
ramienia Tanku. Cena, podana przez 
t,Tank4<, była o wiele riź&za. Przed^ta-
w i cieli Zielińskiego złożył zażalenie, o-
skarżając „Tank" o niesolidną konkuren
cję. Zarządziłem w moim departamencie 
prze^owadlzenie kalkulacji. Przeprowa
dzał ją ikom. Sokołowski, który na wyro 
bie gaśnic znał sie, gdyż miał z tem do 
czynienia w czasie pobytu w Kronszta
dzie. Otóż badanie cen wykazało, iż mi
mo, że ofenlia „Tanku" była nteka. to jed-
mak firma ta mogła na dostawie jeszcze 
zarobić. Uważałem więc, żc ofertę tę na
leży przyjąć. Zreferowałem sprawę gen. 
Majewskiemu, jak również i Żymierskie
mu. O sprawie gaśnic dużo mówiono w 
departamencie, gdyż decyzja gen. Ży
mierskiego robiła na nas wrażenie popie
rania usilnego fi»nmv Zielińskiego. Zieliń
ski należał dio kategorii dostawców, któ
rzy gwałtownie chcieli wchodzić w sto
sunki osobiste z oficerami. 

Frzewodniczący: Czy p. generałowi 
znany jest rozlkaz gen. Madewsk-ego o 
wyłączeniu „Tanku" od dostaw? 

Gen, I-ftwinowicz: Tak jest. Inicjały 
wa tego rozkazu nie wyszła od mojego 
departamentu, aczkolwiek tylko on do 
stawiania takiego wniosku był wpował-
nony. Rozkaz gen. Majewskiego zosta* 
dwoiany następnie ustnie czy też telefo
nicznie, hruga komisja w sprawie gaśnic 
zostało zwołana przez gen. Żymiefskc 

Następnie świadcz gen. Liiwuiowcz 
na zapytanie przewodniczącego wyjaś
niał motywy, dlaczego uważa za słuszny 
zaki)n agregatów w formie „Breda". 

Prokurator: Czy p. generał wie o in* 

gerencj: gen. Żymierskiego w..sprawie do 
staw walcowni mied'zi? 

Gen. Litwinowicz: Przychodziło do 
mnie w tej kwestji kilku jcgomościów, 
przysłanych przez gen. Żymierskiego. 
Ponieważ propozycja była niesolidna, 
więc też odpowiednio ją zreferowałem 
i sprawa upadła. * 

Prokurator: Czy panu generałowi 
było wiadomcm, żc umowa z „Bredą" 
nie była uzgodniona z min. skarbu? 

Gen. Litwinowicz: Uważałem, że w 
tej kwestji decydujący głos ma minister 
spraw wojsko\yych. Punkty umowy dla 
spraw gospodarczych kraju szkodliwe 
nic były. 

Adw. Szurlej: Czy agregaty byty za
kupione na zapas mobilizacyjny? 

Gen. Litwinowicz: Tak jest. 
Adw. Szurlej: Czy gen. Żymierski 

interweniował dalej w sprawie walco
wni? 

Gen, Litwinowicz: O tyle tylko, że 
polecił usunąć odpowiedniego referenta 
z departamentu, a oprócz tego udzielił 
mu nagany za nieodpowiedni ton refe
ratu. 

Gen. Żymierski wyjaśnia* iż w kwe
stji walcowni nacisku nie wywierał. Po
lecił gen. Litwinowiczowi zwrócenie u-
wagi inż. Jakubowskiemu na niestosow
ne zwroty, użyte w referacie. 

W tem miejscu prokurator przedsta
wił przewodniczącemu akty z dochodzę 
nia w sprawie walcowni, zaznaczając, 
iż gen. Żymierski usilnie popierał propo
zycję co do walcowni. 

Przewodniczący zarządza przerwę, 
celem dania możności gen. Żymierskie
mu zapoznania się z aktami co do wal
cowni. 

Po przerwie gen. Żymierski odczytu
je ustępy referatu inż. Jakubowskiego, 
któremi się czuł dotknięty. Inż. Jaku
bowski — mówił gen. Żymierski — za 
czasu mojego urzędowania usunięty nie 
został. 

Przewodniczący uznał kwestję za 
wyjaśnioną. 

Po złożeniu zeznań przez gen. Litwi-
iiowicza adw. Szurlej wniósł o zarządzę 
nie rozprawy tajnej i ponowne przesłu
chanie świadków Bergera i gen. Pław-
skiego na stwierdzenie okoliczności, że 
fabryka „Protekta" istnieje, żc w roku 
1925 firma ta wywiązała się całkowicie 
za swych zobowiązań, oraz iż obecna 
jci niefezyuność-wołana jest względa
mi ubocznemj 

liczne posiadłości kolontjajne, rozsiane w 
różnych częściach świata. 

Sześć lat niemal upłynęło od konfe
rencji waszyngtońskiej i Stany Zjedno
czone przekonały się, że cały jej, naów-
czas osiągnięty tryumf był przez swoją 
jednostronność raczej pozorny, małowar 
t ości owy, gdyż rywale — skrępowani u-
mową odnośnie pancerników — powe-
towali sobie to ograniczenie, budując od 
powiędnie większą ilość mniejszych, 
lżejszych i, oo ważniejsze, tańszych stat
ków; krzytżowników, torpedowców, ło
dzi podwodnych, etc. To też w chwili 
dzisiejszej posiada Ameryka zaledwie 
10 krążowników, mających nie więcej 
jak 16 lat linjowej służlby, podczas gdy 
marynarka japońska liczy ich 23, a an
gielska aż... 491 4 

. Oczywiście, zasoby finansowe Sta
nów Zjednoczonych są tak potężne, te 
można byłoby wyasygnować sumy, ko
nieczne na doścignięcie i nawet prześci
gnięcie konkurentów. Ale 1) olbrzymie 
wydatki z tym planem zbrojeń związane 
mogłyby narazić w kraju na szwank po- . 
ptriarność partji republikańskiej, co by-
loby — wobec zbliżających się wybo
rów na prezydenta — ryzyfcownem po
sunięciem taklvczncm: 2) eskadry ja
pońskie i angielskie rozporządzają licz-
nemi stacjami węgiowenu oraz ropowe-
mi na morzach dalekich i bliskich, a któ
rych Ameryce brak •— temu złu zara
dzić jest jeszcze trudniej. 

Z tych przeto względów wystąpił 
Waszyngton z inicjatywą swolania po
nownej konferencji międzynarodowej, 
mając nadzieje, że zdoła uczynić formu
łę: 5— 3 — 1.75 obowiązującą dla mor
skich jednostek bojowych wszelkiej ka
tegorii, co pozwoliłoby Stanom Zjedno
czonym uzyskać niewątpliwą hegemon• * 
na Oceanie Spokojnym. >r$ 

Wyjaśniać bliżej doniosłe kórz* 
polityczne i ekonomiczne takiej prz' *-
gi militarnej, zwięjcszenie się pr*'\tf'u 
w krajach Dalekiego Wschodu, ,>cw-
nienie sobie o>brzymich rynków zbytu 
i t. d., omawiać szczegółowo znane już 
każdemu prawdy, je9t chyba rzeczą zu-
pehaie zbyteczną. A był to właściwy 
oel podjętej akcj i ! 

Stanowisko, zajęte przez Paryż i 
Rzym, odmawiających grzecznie, lecz 
stanowczo wzięcia czynnego udziału w 
naradach i kategorycznie zastrzegają
cych sobie swobodę postępowania W 
dziedzinie lżejszych statków wojennych, 
było nader dotkliwym ciosem dla pla
nów Cooiktge'a( tem dotkliwszym, że pa 
średnio wzmacniającym, zgóry przewi
dującym opozycję Japonji, a jeszcze wię
cej Anglii, broniącej interesów c a ł ego 
Imperjum Brytyjskiego, 

W tych warunkach należy przewidy
wać, mniej luli więcej olicjalnie s tw ie r 
dzone fiasco propozycji amerykańskich, 
co może dać zgoła nieoczekiwany sku
tek w pos t ac i ponownego zbl iżenia poh 
tycznego pomiędzy Lonaynem a Tokio.. 

W każdym zaś razie zagadnienie he-
gcmonji morskiej nie zostanie w Gene
wie rozstrzygnięte. Raczej da impuls do 
jeszcze większych w y d a t k ó w na flotę, do 
ożywienia intryg dyplomatycanydh. Roz
broić nikt nikogo nie zdoła — śrwiat na 
to jest jednocześnie i za biedny L.. za 
bogaty... P. & 

bot Anglia—Hew-Jork 
odbędzie się w najbliższych 

dniach. 
Londyn, 13 lipca. 

(Polska Aseiicia Telegraficzna). 
W nadchodzącą sobotę lotnik angiel

ski Curfcney rozpocznie na wodnopłatow 
cu Darnier-WoJI lot z AngljH do New, 
Yorku, Curtney odbywa w tej chwifi.o-
statnie próby mające na celu zbadanie 
zasięgu radiostacji którą zabierze ze so
bą. Start Cur6ncy'a do lotu P W Z Atlan
tyk odbędzfe się z wysepki Valenzte po
łożonej przy najbardziej zachodnim cy
plu Irlandjji, skąd Curtney Skieruje s$e nas 
wyspy New - Punlandzkie a następnie 
do New Yortou. 
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M ł o d z i e ń c z e i 
Nie wolno ci się żenić! 

P a n n o ! 
Nie wolno ci wyjść zamążl 

. zanim nic obejrzysz 

AUTENTYCZNEGO 

PAMIĘTNIKA 
LEKARZA.. . 

opowiadającego wam o okropnych przeży
ciach młodych mężatek, które przez nieswia 
domoŚć tycia płciowego —- zamiast szczęścia 

małżeńskiego doznały ogromu ro7paczv 

ĵjsfe B"*̂  9 mff B r a l HTS I BT"̂  
N a r u t o w i c z a 2 0 N a r u t o w i c z a 2 0 

TYLKO 3 DNI [ZMtel, Kitek I Ukltl 
o d h , n"lŚc k J ' ' dzienne przedstawienia 

od godziny 6-ej po pohidn u 

I I 
bez różnicy płci, stanu i wyznania 

K a ż d y m ł o d y m ę ż c z y z n a ! 
K a ż d a m ł o d a k o b i e t a ! 

K a ż d y O jc i ec ! 
K a ż d a M a t k a ! 

K a ż d y N a r z e c z o n y ! 
K a ż d a N a r z e c z o n a ! 

pownni spełnić swój obowiązek i przyjść NA SEANS aby zobaczyć 
wielce ciekawy i arcypozyteczny film 

Z p a m i ^ f t i S k a l e k a r z a 
dcm nstrujący zboczenia płciowe podług sensacyjnych rewelacji 

PROF. AUG. FÓRELA. 

ZBRODNIĄ! 
wobec siebie i swoich najukochańszych jest 

nieświadomość 
życia płciowego 

Tłem wielu cichych tragedji. rozwodów i sa 
mobójstw jest bezsprzecznie w wielu wypad 

kach powyższa n eświadomość. 

Autentyczny 
Pamiętnik lekarza 

opowiada nam szereg wypadków z jego prak 
tyki, aby ntedoświadczeni poznati tajniki 

i niebezpieczeństwa życia płciowego 

P r z y c z y n a s a m o b ó j s t w 
n i e w i a d o m a 

Tak często czytamy w kronice, lecz jest to w wiciu wypadkach 

finał cichej tragedii 
zrozpaczonego nieświadomego młodzieńca. 

Aby uniknąć nie tylko podobnej tragedji ale i tej trapiącej ludz
kość choroby, każdy powinien obejrzeć autentyczny 

P a m i ę t n i k lekarza. . . 

Jeśli nie c h c e s z b y ć 
pacjentem d o k t o r a 

musisz zobaczyć film asuwyrn 

pamiętnika lekarza 
który w bardzo ciekawych epizodach życiowych ostrzega nas przed róz-netni nieszczęściami, które czyhają 

na nas, ===——=: 

Ulejcie dla panów Wejście dla pad 
d o k r z e s e ł nu b a l k o n 

2 & o oodz. © 
Na prośbę wielu osób ze sfer pracujących, którzy z różnych 
przyczyn nic mogą przychodzić na nocne seanse celem obej
rzenia filmu Z PAMIĘ1NIKA LEKARZA, dyrekcja kina 
SPLENOID urządza przez 3 dni normalne dzienne przedstawienia 

o d g o d z i n y 6 - e j p o p o ł u d n i u . 

lin dzii iih i poiiiW. 

P. Sitarski proponuje Polsce 
nabycie jego nader cennego wynalazku. 

Rząd winien się zainteresować ofertą polskiego 
inżyniera. 

W dniu wczorajszym redakcja nasza 
otrzymała list z Chicago (Stany Zjed
noczone) od p. Ignacego Snarskiego, w 
itórym on komunikuje, iż dokonał epo
kowego wynalazku z dziedziny lotnic
twa. 

Wynalazek ten zezwoli na zwiększe
nie dystansu przelotu aeroplanu, przy 
jednoczesnem zmniejszeniu zużycia ga-
zoliny. 

P. Ignacy Snarski, powołując się naj 
poważne swe stanowisko, przytacza bo
wiem, iż jest inżynierem-mechanikiem i 
był. pułkownikiem sztabu generalnego 
wojsk polskich na Syberii, pragnie sprze 
dać swój wynalazek państwu polskiemu 
za sumę 30 tysięcy złotych, 

płtanych jednak zgóry. 
Trudno nam skonstatować, czy rela-

cic p. Snarskiego, dotyczące jego wy
nalazku, są prawdziwe, czy też mamy 
do czynienia z megalomanem lub też 
przedstawicielem tego typu ludzi, któ
rzy oblegają codziennie urząd patento

wy, pragnąc zademonstrować Jakieś wy 
nalazkl zrodzone w ich chorej wyobra
źni. 

Wobec tego jednak, żc w razie istot
nego dokonania wynalazku, wywołać on 
może przełom w aeronautyce i stać się 
udoskonaleniem epokowem, z obowiąz
ku podajemy do wiadomości propozycji 
p. Snarskiego; 

Zwracamy jednakowoż uwagę na 
fakt, iż w Warszawie nietrudno będzie 
sprawdzić, czy p. Snarski jest faktycz
nie tym, za kogo się podaje, t. j. inżynie
rem i b. pułkownikiem sztabu wojsk pol
skich na Syberii. Znajduje się bowiem 
w stolicy wielu oficerów z formacji pol
skich na Syberji, 

I gdyby się okazało, że p. Snarski 
jest doprawdy człowiekiem godnvf-" za
ufania, departament IV '^lugii Dowie
trznej M. S. Wojsk, winien wszcząć z 
nim pertraktacje za pośrednictwem po
selstwa naszego w Stanach Zjednoczo
nych. (x) 

Łatwiej zrobić wynalazek 
niż stwierdzić, czy jest on istotnie... wynalazkiem. 

Walka z wrogiem ludzkości. 
Uroczyste otwarcie instytutu dla leczenia chorych 

na raka. 
leczenie chorych na raka, 

w miarę zaś zaspokojenia potrzeb tych 
chorych, korzystać będą mogli z tego 
niezwykłego preparatu, jakim jest rad. 
również i inni chorzy nadający się do le
czenia tym środfteicmi. 

Przy iiistytudc prowadzone, będzie 
leczenie ambulatoryjne, zaś w wypad
kach ciężkich — rad będzie przewożony 
w miarę, potrzeby do poszczególnych 
szpitali i zakładów leczniczych. 

Biuro instytutu czynne będzie od $ 
rano do 4 po poł., chorych zaś przyjmo
wać będzie ordynator zakładu dr. Kalisz 
od 1 do 3 r\n noł (j). 

Jutrro w parterowym lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 175 nastąpi otwarcie 
ufundowanego staraniem łódzkiego towa 
rzystwa zwalczania raka, 

instytutu leczenia radem. 
Instytut, obok posiadania tak drogo

cennego materiału jakim jest rad zawar
ty w igłach i ampułkach platynowych 
według najnowszych zdobyczy nauk', 
wyposażony będzie w nowoczesne urzą
dzenia lecznicze pomocnicze, niezwykle 
silny aparat roentgenowski dla głębokiej 
terapji, salę operacyjną i t. d. 

Zadaniem instytutu będzie w pierw
szy rzędz>i$ 

U rząd paitK? n to -wania w ynala zk ó w 
jest istną kopalnią ciekawych rzeczy. Po 
myśleć choćby o sposobi-e1 kon troki zjjlo-
s i n e g o wynalazku, — a już można do
stać zawrotu głowy. 

Bo proszę sobie wyobrazić: Zgłasza 
ktoś wynalazek. Trzeba stwierdzić, czy 
wyłialazcft' ics-t istotnie oryginalny i. czy 
ni-c Jest np. plagiatem jakiegoś dawniej 
zrobionego odkrycia czy też udoskonalę 
ma. 

Aby 1K> ustalić, należy zbadać, w bi

bliotece urzędu odpowiednie wynalazki, 
dokonane w państwach obcych, które ko 
rzy stają i\ nas % ochrony prawnej. 

Łatwo to powiedzkć, ale trudno wy-
konać. Spis wynalazków, dokonanych W 
Anglji, obejmuje... 2.036 tomów, każdy 
tom po... 1000 stron. 

Ludne cyfry, prawda? 
Ameryka ma pozycję oczywiście ~ 

amerykanką." Opisanych wynalazków 
jest tam 1 przeszło 1.500.000! 

Lista wynalazfków niemieckich obej-

Rinaldo Rinaldini. 
Występny pomysł sztubaka, który koniecznie chciał się wsławić, 

niędzy, który leżał uprzednio na stoliku 
— nic było. 

P. Szrajcr zameldował o wszystkiem 
policji. • 

Komendant policji radzymińskicj za
brał się. energicznie do śledztwa. W kró
tkim czasie policja wpadła na ślad mło
dzieńca podpisującego się trupią głów
ką. 

Jest to 17-Ictni Stanisław Piotrow
ski, uczeń VIII-ej klasy gimnazjum miej
skiego w Warszawie, który bawił na le
tnisku w Łazach pod Radzyminem, 

Pomysłowego młodzieńca areszto
wano. 

Badany przez sędziego śledczego 
przyznał się on do popełnienia kradzie
ży portfelu i do napisania kartki, która 
taT< przeraziła p. Szrajera. 

Czyny swoje tłumaczył żądzą wrą-
żeń: Chciał koniecznie stać się postra
chem okolic Radzymina, takim krajo
wym ,.Rinaldo-Rinaldinim''i 

Sędzia śledczy oddał go nod nadzói 
rodzicom. 

Z Warszawy donoszą; 
Nic na żarty przeraził się p. Szra-

jei właściciel willi pod Radzyminem, 
gdy obudziwszy sic rano, spostrzegł na 
stoliku, gdzie wieczorem położył portfel 
niewielką kartkę papieru z wymalowa
ną artystycznie trupią główką. 

Pod spodem widniał krew mrożący 
w żyłach — napis: 

„Złożyć o północy przy dróg rozsta
ju, kolo lasu Radzymińskicgo 500 zł. 
gotówką. Jak nie. to was powytruwam**. 

Portfelu, z drobną zresztą kwotą pic-

muie 900.213 opisów, — francuskich — 
203.383 i % d. 

Oczywiście orientacja w tym gigan
tycznym materjale Ułatwiona przez usy
stematyzowanie wynalazków według 
działów. 

Mimo to — m-c zazdrośćmy pracow
nikom pate i i f^ ? ym wiaia oni za każdy 
wynalazek! 
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Wschód słońca 3.31 
Zachód o 19,52 
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I 0 słoneczną pogodę 
modlą się sprzedawcy 

lodów i lemoniady. 
Niegdyś pogańscy czciciele słońca i 

ognia zanosili modły'do ognistej kuli, to
czącej się na niebie, błagając, by „nie 
odwracała swego pbljcza od swych wy
znawców i stale •późoitdwała nad zie
mią*4., Dziś, \v dobie, radiotelefonu i, ae
roplanu; spVtykai:ijy'śic'z ijowymi-^czci
cielami słońca'*. Są utnsj uliczni sprze
dawcy lodów i lemoniady w Londynie, 
w znacznej części włosi, kfórych stara
niem odbyło się. .uroczyste .nabożeń-
;st\vo... o słońce i pogodę. 

Nie spóźniać się 
na ćwiczenia wojskowe. 

W związku O K v » ^ »a>ącemi się 
tegorocznemi ćwfcsBW*..* *;vjskowciiiif 

otrzymały władze wojskowe zarządze
nia w sprawie kar za uchylanie się-od 
tych ćwiczeń. 

Według rozporządzeń tych szerego-
vi rezerwy którzy z własnej winy spóź 
rrifl na ćwiczenia i stawia się w s^vej 
formacji po terminie, wyznaczonym im 
w kartach powołania, pociągnięci bcd;j, 
zależnie od okoliczność?, do odpowie
dzialności dyscyplinarnej lub karnej za 
niewyp&łuiento rozkazu, powołującego 
Jch do służby wojskowej w nakazanym 
terminie. 
'~ Szeregowi rezerwy, 'włnni niesta
wienia się na ćwiczenia woiskowc, mi
tr p wezwania, heda doprowadzeni przy 
musowo i.pctfągąjii do odpowiedzialno
ści karnej, stosownie do art. 115 ustawy 
o powszechnym obowiązku służby woj-

i skowejj, według par. 92 wojskowego ko-
' tieksu karnego, o ile nic nieśna karze za 
)4i^rc|c. (£). 4 %-

\MM z brudem. 
39~ciu ukaranych grzy

wną. 
Celem sprawdzenia, czy sprzedaw

cy owoców — właściciele slkicpów z 0-
wocami i sprzedawcy ulićzrri — stosują 
sicv do obowiazuJP.cy^n przeąi-sów sani
tarnych (odpowiedni przykrycie owo
ców, i zabezpieczenie przed muchami?, 
przed zanieczyszczeniem kurzem i t .p.) 
komisje sanitarne wydziału zdrowotno
ści publicznej magistratu dofconują od ki! 
ku dni oględzin mtejsc sprzedaży owo
ców i jarzyn. 

W wynnku -ttęj".akcji stwierdzono, że 

50-ztotowe banknoty 
zostaną wycofane. 

Bank Polski Przystępuje z dnienia i 
sierpnia b. r. do wycofania z obiegu 50-
złotowyćh biletów bankowych pierw
szej emisji z datą 28 lutego 1919 r. 

Bilety tc przestają być prawnym 
środkiem płatniczym 31 stycznia 1928 r. 
Od 1 lutego 1928 r. do 31 stycznia 1929 
roku będą przyjmowane do wymiany 
przez oddziały Banku Polskiego i pol
ską kasę rządową w Gdańsku; po upły
wie tego terminu wymianę załatwiać 
będzie tylko Skarbiec Emisyjny Banku 
Polskiego w Warszawie do 31 lipca 1929 
roku włącznie, poczem tracą wartość 
pieniężną. 

Osobiste. 
Łodizianm. p. Tadeusz Kfeinearoan, 

ukońozył wydział cftenriczmy pogttechiti-
ki warszawskiej z tytułem inżyniera 
cheniJK 

* • 
Lodziarń p. Stefan Winter, ukoń

czy! wydzW .dienwęany połifceclmLfoi Wi 
Tuluzie z- tytułem (inżyniera chemii. 1 

Nie dawać łapówek! 
Jest to system, który podkopuje fundamenty naszej państwowości. 

Łapownictwo winno być najsurowiej karane. 
Na wokandzie sądu okręgowego w 

Lodzi znalazła-się-w dniu wczorajszym 
charakterystyczna sprawa o usiłowanie 
w ręczenia łapówki funkcjonariuszowi po 
licji. 

Na ławic oskarżonych zasiadł tiiejak: 
(lanc, właściciel piekarni w Kałach pod 
Łodzią. W piekarni jego przed świętami 
wic^anocncni'! w \-pi eka.no mace. W o-
wym czasie posterunek policji w Rado-
goszczu otrzymał poiecenie komendy po 
licji w Łodzi przeprowadzenia w Kałach 

Inspekcji sanitarnej piekarń. 
Między 'innemi funkcjonariusze policji 
przybyii'równie;ż do piekarni Ganca. 

K-ekarnia przedstawiała obraz nę
dzy i rozpaczy. Brud grubości kiłku mili
metrów pokrywał wszystkie naczynia, 
.stoły i ściany. Na podłodze leżały odpad

ki jedzenia, główki śledzą i objerzyny kar 
toflane i ogórkowe. 

Jednem słowem, piekarnia- robiła 
wrażenie 

nieczys/.czonej stajni. 
Oczywiście funkcouarjuszc policji 

zamierzali spisać profrokuł, Ganc jedna
kowoż, który niejednokrotnie już odpo
wiadał za to samo przewinienie, posta
nowił tym razem uniknąć (kary. W tym 
celu 

wręczył policjantom 10 złotych 
z prośbą o zaniechanie sporządzenia pro 
tekułu. Policjanci pieniądze przyjęli i zło 
żyli o tem meldunek w rezultacie cz-sgo 
Ganc znalazł się w dniu wczorajszym na 
ławte os t rzonych . 

Ganc i jego świadkowie zeznali zgod 
:v:e. żc owe 10 złotych.przeznaczone by-

Z W O R O K Ą T L V L A Ł ± E F I S K L . 
Znane są trójkąty małżeńskie, rozgrywające się zazwy

czaj w ognisku domowem między żoną, mężem i kochankiem. 
Bywaią i trójkąty złożone z żony, męża i kochanki. Ale czwo
rokąt małżeński składający się z małżeństwa, wynajętej żony 
j tego „czwartego*??? 

: ...Taką pikantną historyjkę można zobaczyć tylko w firnie 

P. t , „WYNAJĘTA ŻONA" 
kt(5ry demonstrowany będzie 

w k i n i e I I s i n o ii 

Lewkowicz odzyskał przytomność. 
Istnieje nadzieja uzyskania od niego wiadomości do

tyczących szczegółów napadu. 
W dniu wczorajszym dyrektor poczty p. Płuciennik odwiedził w szpitalu 

rannego Lewkowicza, ofiarę napadu rabunkowego. 
Ranny odzyskaj \ui przytomność, mówi jak się nazywa i ile ma lat, lecz nie 

mógł sobie przypomnieć przebiegu napadu, którego padł ofiarą. 
W dniu dzisiejszym stan rannego prawdopodobnie o tyle się polepszy, iż 

władze śledcze będą mogły go przesłuchać i uzyskać niektóre szczegóły, mo
gące mieć wpływ na owocne poszukiwania rabusia. 

Wczoraj ministerstwo poczt i telegrafów poleciło dyr. Płuciennikowi oto
czyć bardzo troskliwa opieką listonosza Lewkowicza i wszelkie koszta, zwią* 
zane z jego chorobą poniesie poczta. Niezależnie od lego ranny umieszczony 
będzie w oddzielnym pokoju, a żona iego otrzyma pieniądze na zaspokojenie 
niezbędnych potrzeb, (b) 

„ ;o: 

Warjat w sejmie. 
Zapowiedział przyjazd do Warszawy tajemniczego 

króla. 
Z Warszawy donoszą uam: 

' Gmach sejmu był widownią tragiko
micznego zajścia. 
< Do gabinetu naczelnika wydziału fi
nansowego wkroczył o godzinie 11-ej 
rano rosły mężczyzna o zawadiackiej 
powierzchowności, 

— Cóż to za porządki?! — krzyknął, 
przeszywając pracowników wzrokiem 
— ja nte zniosę takiego stanu rzeczy! 

Ujął słuchawkę telefoniczną, połą
czył się z Zamknicm i zażądał rozmowy 
z konserwatorem budynków państwo
wych. 

— Proszę mi natychmiast przygoto
wać salę tronową! — krzyknął grzmią
cym głosem — ściany wybić purpurą, 
bo 

dziś przyjeżdża do Warszawy król! 
Usłyszawszy te słowa, urzędnicy sei-

mowi zorientowali się, z kim mają do 
czynienia. Nieznacznie porozumiano st* 
ze strażą marszałkowską, która obsta
wiła wszystkie 

wyjścia 1 korytarze. 
A tymczasem nieznajomy awanturo

wał się w dalszym ciągu. Z kartoteki 
powyrzucał akta, z biurka złapał plikę 
dokumentów. . 

— Gdzie są posłowie — ryknął — 
mam z nimi do pogadania! 

I wybiegł z gabinetu. Straż dyskre
tnie usunęła mu się z drogi, gdy jednak 
skierował swe kroki do lokalu 

jednego z klubów poselskich, 
obezwładniono go znienacka. Po chwili 
bocznem wyjściem został wyniesiony 
wprost do taksówki. 

W komsiarjacie stwierdzono, że jest 
to znany w Mokotowie manjak, Stani
sław Laskowski, (Kazimierzowska 17), 
podający się stale 

za królewskiego adiutanta. 
Ale zaledwie policjanci znaleźli się w 

bramie, na podwórzu zagrzmiały okrzyr 
ki. Oto Laskowski, uzbroiwszy się w 
wielką 

szablę kawaleryjską, 
wybiegł z sieni i jął ścigać jakąś poczci
wą staruszkę, krzycząc: 

— Niech źyie król! 
Wobec takiego postawienia sprawy, 

posterunkowi odprowadzili manjaka do 
komisariatu, skąd został zabrany przez 
sanitariuszy i umieszczony w szpitalu 
św. Jana Bożego. 

ly jako dar 
na Czerwony Krzyż, 

oskarżony bowiem nie mnał najmniejsze-
go zamiaru dawać łapówki policjantom. 

Krzyżowe pytania sędziego Korwina 
Korotkiewieza odsłoniły jednak faktycz
ny stan piekarni w czasie inspekcji. Oka
zało się, że przed świętami przy wypit> 
ku macy zajętych było 22 osoby. Roboty 
było włefe, iż zarówno pracownicy jałk 
i pracownice 

nie udawali się na noc do domu, 
lecz iecUi kolację i wspólnie nocować 
w małej ubikacji piekarń], pomiędzy sto
sem pieczywa i worfcanii mąki. 

Na pytanie sędziego, skierowane do 
jednej z •pracowmic Ganca, czy w piekar
ni yt istocie było tak brudno, odpowie
działa ona rezolutnie: „Tak strasznie 
nie było, znam lokale, w których Jest go
rzej". 

Po przemówieniu rzecznika oskar
żenia publicznego, udzielono ostatniego 
słowa osWarżoeiemu, który streścił swś 
przemówienfe w następujący sposób:' 

Zeznania policjantów sa fałszywe. 
Mogę przedstawić sądowi jeszcze 20 
świadków, i± 2 dni przed dokonaniem 
inspekcji, ci sami funkcjonariusze policji 
pili wódkę i nocowali w mojej piekarni. 

Wyrok ogłoszoaiy .przez sędziego 
piewał: 1 miesiąc więntanaa. (i). 

Rozpalonem żelazem 
wypalać trzeba gangre

nę życia. 
Jutro zabieramy się do tępienia zbo* 

czeń i wyrodnych objawów we wszyst
kich niemal przejawach naszego życia. 

Rada ministrów powzięła ostatnio 
decyzję, by handel kobietami i dziećmi 
zwalczać jaknajsurowszemi karami. 

Nowa ustawa uprawnia też urząd 
śledczy do walki z wszelkiego autora
mentu suten erami i alfonsami, których 
bezecny i zbrodniczy proceder uchodził 
im dotychczas bezkarnie. 

Sutenerzy będą fotografowani i tt-
mieszczani w albumach przestępców. 

W sprawie tej natychmiast po ogło
szeniu, ustawy w „Dzienniku Ustaw - 4, 
wyda komenda policji specjalną instruk
cję dla urzędów śledczych. 

Tortury egzaminacyjne. 
Wielu uczniów nie otrzy

mało promocji. 
Tegoroczne egzamina przejściowe 

do wyższych klas przeprowadzone zo
stały w całym szeregu łódzkich szkól 
średnich ze znacznemi obostrzeniami. 
Wskutek tego znaczna liczba uczniów 
pozostała na drugi rok. Wielu z nich, 
w celu uniknięcia straty roku próbuje 
przenieść się db innej szkoły średniej w 
samej Łodzi lub też okręgu łódzkim. Sta 
ranią te młodzieży szkól średnich napo
tykają na znaczne trudności, poniewał 
na podstawie rozporządzenia Min. W. R. 
i O. P., poszczególne dyrekcje komuni
kują sobie wzajemnie nazwiska ucz
niów, którzy nie uzyska- promocji. (E) 

Strejk na targowiskach. 
Nie chcą zamiatać. 
W dniu wczoraisaym, z powodu za

targu na fcle wynagrodzenia, porzuci 
pracę robotnicy wydziału gospodarcze
go, zajęci przy ixprzątoniu tangowisk mi** 
skich. 

W /wiazku z tem maigteirat przedsię 
wzirątf odpowtedtnie Irrokt, celom za bez-
pieczenia czystości na targowfiskach miej 
skich oraz uprzątania ich po godakiach 
sprzcefaży. . 

Dyżury w aptekach 
Dziś, w czwartek, dnia 14 lipca, dy

żurują w nocy następtijąoe apteki: 
L. Pawłowski (Piotrkowslca 307). S. 

Hamburg (Główna 50), B. Głuchowski 
(Narutowicza 4), J. Srtkiewicz ( K o p e r 
nika 26), A. Charemza (Pomorska 10). 
A. Potasy (Plac Kościelny UO. (R) 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w dalszym ciągu wesoła lekka komedia 

paryska Vcrneun*a „Musisz być moją** z Jaku-
biAską, Korecką, Morska. Bielłczcm, Grolickim, 
Zniczem. Ceny zniżone (od 50 groszy do 5 z?.). 

W próbach scenicznych pod kierunkiem re
żyserskim Michała Znicza znakomita faTsa w 3 
aktach Nancey*a „Pan naczelnik to ja 1 4, srana w 
zeszłym sezonie z olbrzymicm powodzeniem na 
scenie Teatru Letniego w Warszawie. W ro
lach głównych pp.: Łapińska, Morska, Zn*cz, 
Szubert, Ziembiński; w Innych rolach ważniej
szych pp.; Jakubińska, Rodowlczowa, Bielic*, 
ŁabędzkJ, Mrozinskf. Szacki, Wilczkowski. 

Premiera w przyszłym tygodniu. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
i' •'- i dni następnych przezabawna farsa duff 

ska Moliera „Zoneczka z Varlete'* z pp.: Łapiń
ska., Relewicz-Ziembińską, Kroi kem, Mroziń-
skfen, Szubertem 1 Złembińskim. 

Ceoy od 1 zł. do 5 zł. 

TEATR POPULARNY. 
DzJŚ ł Jutro ostatnie dwa przedstawienia we

selej I melodyjnej operetki „Cnotliwa Zuzanna41, 
która schodzi z afisza, ustępując miejsca głośnej 
szłuce H. Mniszkówny p. t. „Trędowata*\ która 
wznowioną zostaje na żądanie publiczności tyl
ko na sześfc przedstawień. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 
Dziś, w czwartek o godz. 8 wiecz. odbędzie 

sto koncert symofniczny pod dyr. Teodora Ry
dera. 

W programie Beethoveti III symfonia (heroi
czna) oraz utwory Rossiniego i LirlgmPego. 

. W sobotę o godz. 6 po pół. koncert popular
ny. 

Cc usłyszymy przez radjo 
dziś, w czwartek 

14~go lipca'* 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Sygnał czasu. Komunikat lotnlczo-
metcorologiczny. Nadprogram i komunikaty 
PAT-a. 15.00 — Komunikat gospodarczy i me
teorologiczny. Nadprogram. 15.20 — Przerwa. 
17.00 — Odczyt p. t. „Sw. Franciszek z Asyżu 
a muzyka". 17.25 — „Kącik dla kobiet'*. 17.5J 
— Nadprogram l komunikaty. 18.00 — Trans
misja muzyki tanecznej z kawiarni „Gastrono-
»ja". 19.00 — Komunikaty PAT-a. 19.15 — 
Rozmaitości. 19.35 — Odczyt z działu „Rolni
ctwo** p. t. „Jak rozporządzać tegorocznemt 
zbiorami1*. 20.00 — Komunikat rolniczy. 20.30 
— Koncert wieczorny. 22.00— Komunikat lot-
niczo-meteoToloKicztty. Sygnał czasu. Komuni
katy policji. Nadprogram i komun&aty PAT-a. 

Między Łodzią 
a Andrzejowem 

kursować bądą dodat
kowe pociągu 

Na odbytej przed kilku dniami konfe
rencji prasowej u naczelnika wydziału 
eksploatacji kolei odcinka łódzkiego, p. 
Turczynowicza, na której omawiano 
sprawę komunikacji z letniskami pod-
miejskiemi, wysunięta została propozy
cja zwiększenia liczby pociągów na prze 
strzeni Lódź — Andrzejów. 

Dowiadujemy się obecnie, że propo
zycja ta uzyskała aprobatę ministerstwa 
kolei. Wprowadzone zostają nasteoują-
ce dodatkowe pociągi: 

Od dnia 15 lipca do 30 września co
dziennie nociąg nr. 340, 

Odchodzi z dworca Fabrycznego o 
godz. 15, przychodzi do Andrzejowa o 
godz. 15 m. 21. 

Odchodzi z Andrzejowa o godz. 15 
m. 50, przychodzi do Łodzi o g. 16 m. 9. 

Od dnia 17 lipca do 30 września w 
niedziele 1 dnie świąteczne kursować 
będą: 

Pociąg nr. 328-a z Łodzi-Fabryczncj 
o godz. 20 m. 24 do Andrzejowa o godz. 
20 m. 43. 

Pociąg nr. 327-a z Andrzejowa o g. 
21 m. 10 do Łodzi o g. 21 m. 30. 

W poniedziałki i dni poświąteczne od 
17 lipca do 30 września uruchomiony zo
staje pociąg nr. 314-a. 

Odchodzi z Łodzi-Fabryczncj o godz. 
5 m. 55 do Andrzejowa o godz. 6 m. 16. 

Odchodzi z Andrzejowa o godz. 6 m. 
51, przychodzi fj 0 Łodzi o godz. 7 m. 9. 

JAK PIELĘGNUJE SIĘ SUCHA I NORMALNA 
CERĘ? 

Po umyciu twarzy gorącą wodą i otrąbkamf 
nrigdaJowcmi D-ra Lustra, pudruje się ]ą pud
rem egzotycznym D-ra Lustra, który ma włas
ność zwiększania twardego nabłonka. Na noc 
wetrzeć nieco kremu natłuszczonego. Z kre
mów poloolć możemy natłuszczony krem D-ra 
,nstra „0xa", który ma wrbitna własność oży
wiania skon'. 

Bi, którzy nas będą „szacować". 
Nowomianowani członkowie komisji do spraw po

datku dochodowego. 
W dniu wczorajszym zatwierdzeni 

zostali przez prezesa izby sfkarbowej w 
ł/jdai członkowie 'komisji szacunkowych 
podatku dochodowego przy wszystkich 
XII urzędach skarbowych. 

Nowomianowanym członkom Iktom!-
sj; przesłane zostały dekrety nominacyj
ne. Poniżej podajemy listę nowomaano-
wanych przez prezesa izby skarbowej 
członków komisji szacunkowych podat
ku dochodowego p r z y urzędach skarbo
w y c h w Łodzi. 

I URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Adler Juda, rzeźmik, Lutomierska 5; 
Krel Chaton Boruch, restauracja, Zgier
ska 20; Horowioz Ghasket, gafaniterja, 
Zgierska 12; Koroig MafasymHjan, farbiar 
nia, Przy-Nowaka 34; Hutnik Jan, cu
kiernia. Zgierska 24; Rycfrter Teofil, 
skład win 1 wódek, Piwna 27. 

Z a s t ę p c y : 
Cłiojnacki Mieczysław, piekarz, Lu

tomierska 40; Remus Jan, ogrodarik 
Siewna 22; Fogel Karol, rzeżnlh. Alek
sandrowska 29; Laudau Mojżesz, resta
uracja, Zgierska 64; Timan Bernad, 
skład apteczny, Zgierska 20; Walicki Ig
nacy, szewc, Drewnowska 13. 

II URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Rapaport Z y g m u n t , kupiec, (dywany 
i jedwabie) Konstantynowska 17; Degen 
srztean Jakób, handl. koflon. spoż.. Zawadź 
ka 25; Gotlieb Chaim, h a n d . k o l o n . , Kon-
stanftrynowska 18; Hempfler Karol, r z e ź -
n G d a ń s k a 4; Kozanecki Jan, hand. 
spoż i nab., Konstantynowska 67; Loh-
rer Jufcjusz, przemysłowiec, Hipoteczna 
25. 

Z a s t ę p c y : 
Mdncberg Ltrib, kupiec, sprzedaż sma 

rów i oflejów, Konstantynowska 74; Si-
lański Nochitm, handJ. mamrJ., OgTodowa 
1; Cotlieb Chaiim, handl. manufakŁ, Za
wadzka 27; Lubliński- Izrael Zawadzka 
5: Jakubiec Józef, szewc, Konstantynów 
ska 26; Majewski Tecrffl, krawiec, Kon-
stamtynowsfeia 22. 

n i ZARZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Borkowski Karoi, dekrotóechnfik, Zie
lona 33; Wize Adolf, ślusarz. Zachodnia 
51 ; RosenbTum Noeeh, sprzedaż ga<lan:. 
i pończoch, Gdańska 31-a; GoUdstadt Ar
tur, manufakt., Gdańska 28; Grylak Be
rek, szkło i emałja, Nowo-Cegierniana 
34. 

Z a s t ę p c y : 
Masse Szymon, konfekcja, Gdańska 

20; Cieplireha Jaltoób, stolarz. Piotrkow
ska 17; Gastfreund Jakób! hamd. manu
fakt., Zawadzka 16-a; Bramberg Abram, 
skład futer, Piotrkowska 31; Riwgart I-
zak, wyrób chustek, Ą4. 1-go Maja 7; 
DzIwiński Ludwik, skład apteczny, Piotr 
ikowska 35. 

IV URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Kotkowski Bolesław, zakłady gra
ficzne, Piotrkowska 91; Kołodziejski 
Marian, galanterja, Andrzeja 3; Kirłesza 
Bolesław, rzeźnik, Andrzeja 17; dr. Sachs 
kupiec cftentikalji, Pieńkowska 85; Kal-
nianowlcz Salamon, manufaktura. Zleco
na 48; GdkMust Jakób, przemysłowiec, 
tfciahtia, Ał. Kościuszki 32. 

Z a s t ę p c y : 
Draże Adolf, handel wiin 1 wódek, 

Piotrkowska 93; Jesse .Jan, piekarz, Al. 
Kościuszki; dr. Knichowiedki Bronisław, 
Andraefe 5; Rciwran Józef, Piotrkowska 
85; Prussak Mieczysław, wł. nterucho-
troośoi, Piotrkowska 49; Gawarł&n, ifnż. 
manufaktura, 6 Sńerpnia 29. 

V URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Nadefl Adolf, sprzedaż manufaktury, 
Ancirzega 40; Kind Jan, właściciel tkalni, 
Wólczańska 156; En&ieł Izaak, właści
c i e l nieruchomości i tkalni zarobkowej, 
Piotrkowska 117; Kowalski Fryderyk, 
wódfj i art. kotopjaUine, Karolewska 26; 
Żukowsfcfc Edmund, właściciel agonfbury, 
Al. Kościuszki 93; Piotrkowski Ezriel, 
sprzedaż przędzy, Andrzeja 46. 

Z a s t ę p c y : 
Dr. Ma/rzyński Jóizef, lekarz, Piotr

kowska 175; Zandbere Izrael, szewc, 
Piotrkowska 165; Gdartman Aron, kra
wiec, Piolrkowsfcfa 121: DyKon Jakób, 

inżynier, Piotrkowska 181; Larrghoff Al
bert, rzeżnik. Wólczańska 156; Neuge-
bauer Bolesław, Anny 33. 

VI URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Loewy Jeamnot, przemysłowi ec, 
P.otrtcowska 275; Król Mordka, sprze
daż galafnterji, Szosa Pabianicka 38; Lit
win Borys, sprzedaż manufaktury, Piotr
kowska 207; PoHz Marjan, sprzedaż art. 
techn., Radwańslka 26; Kozaczek Paałte-
lemon, Wfeaiera 19; dr. Chrzanowski Jan 
lekarz, Rzgowska 15. 

Z a s t ę p c y : 
Gelaide Izaak, przemysłowiec Kątna 

3'5; Wudke Abram Leib, sprzedaż kon
fekcji, Piotrkowska 294; Goldbirsz Moj
żesz, sprzedaż matcrjaów piśmiennych, 
Napiórkowskiego 25; Najmam Gustaw, 
ślusarz, Pfetrkowsil̂ ia 259; SakowskJ Ro
man, restauracja, Górny Rynek 5; Wroń
ski Jan, piekarz, Kątna 34. 

VII URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Rozner Abram, handel drzewem, 
Franciszkańska 16; Hetoniak Włady
sław, hand wódek, Brzezińska 39; Ur-
banowsik* Zygmunt, właściciel nierucho
mość*, Zgiierska 51; Szwarcowski Szu-
lim, skład apteczny, Północna 24; Pry-
zant Szymon, dodfatki sitolarskie. Brze
zińska 10; Szeler Frydrych, husarz, 
Smugowa 12. 

Z a s t ę p c y : 
Ałtman Szyja, handel manufakturą, 

Brzezińska 13; Oiefon Salomon, sprze
daż żelaza, Nowomiejska 17; Samd: Ar
tur, właśoicfel nierucliomoścŁ Baiuck.' 
Rynek 3 ; Zajączkowski Franciszek, ga-
'.mterja, Brzezińska 25; Wa-jsbe>rg Icek. 
właściciel krów, Franciszkańska 49; 
Bass Lcjbko, Brzezińska 13. 

VIII URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Szlem Jakób, kupiec mauuiakiury, 
Nowomiejska 15; Glugla Franciszek, ku
piec koloiijałny, Południowa 28; Kochań
ski Abram, konfekcja, Nowowiejska 3; 
lzbk<ki Lajzer, handel naczyń kucheu., 
Pomorska 13; Krygier Witalis -zeźnlk, 
Pomorska 82; Bkike Izrael, ar:ykuły spo 
żywcze, Północna 14. 

Z a s t ę p c y . : 
Wajnberg J. W., piekarz, Jakóba 2; 

Kayzer WaiMemar, przemysłowiec, prze 
dzalnia, Pomorska 99; Joab Lajb, obu
wie, NowonrieJska 5; Popowsfci Nuchem 
Dawid, Pomorska 4; Szałniak Mojżesz, 
r/.emkśhiik, Pomorska 13; Renger Hen
ryk, lekarz, Pomorska 23. 

IX URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Pawiak Kaztoierz, waściciel ksnę-
garrtu Nanrtowiicza 2; Muszyński Ed
mund, właściciel pralni, Narutowicza 24; 
Hadirjan Emil, sprzedaż chemikąljł, Ce-
giclniana 84t Halpern Maks, sprzedaż ma 
nufalktury, Cegiielmana 51; Goldman Ma
urycy, przędzalnia wigonji, Plac Dąbrów 
skięgo 2; Seoidowskl Szaja, technik den
tystyczny, Południowa 5. 

Z a s t ę p c y : 
MarkusMd Wolf, właściciel nieru-

chomośai, Cagielniana 114; Schreer Jui-
jusz, przędzaWa, Skwerowa 9/11; Kon 
Abram, sprzedaż przędzy, Narutowicza 
22; Łapp Abram, wyrób wataliny, Naru-
towicza 16; Rożen tał Maks, wyroby gu
mowe, CegtoWana' 71? Teflatycki Ed
ward, skład maszyn do płsainila i liczenia 
oraz metolc btorowe, Piotrkowska 34. 

X URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Aroihowicfc E., ekspedycja. Piotrków 
sfc^ 62; Szkurnik Lajb, wyrób towarów 
włókienniczych. Piotrkowska 66; Horak 
Adolf, \yyrób fartuchów, Sienkiewicza 
37; Gliński Marjan, dom handlowy, Sden-
kiewicza 34; Kon Jakób, manufaktura, 
Narutowicza 9; Wajrrszfajn Izydor, a-
getłt weln., Moniuszki 10. 

Z a s t ę p c y : 
Lułx>tyno\<r"k\ Leon, Przejazd 36; 

Wagner Władysław, manufaktura, Trau 
gutta 7; Szymanowitz Piotr, Sienkiewi
cza 9; PcrimutitiST Dawid, skład apteczny 
Narutowicza 47; Ulinower Wofff, towary 
rsoloinjaliłc, Narutowicza 11; Dorejaki Sta 
tń-sław, stolarz, Narutowicza 5. 

XI URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Wefler Dawid, galanterja, Piotrków-

Kontrola bezrobolnych. 
Kto i kiedy ma sią zgiosić 

Kontrola bezrobotnych pracowników 
umysłowych odbywać sfę będzie w na
stępującym porządku: w pierwszym ty
godniu każdego miesiąca zgłaszać się 
winni bezrobotni pracownicy umyslo\y) 
od nr. 1 do 2000, a mianowicie w ponie
działki od godz. 8 do 9 rano, posiadający 
numery legitymaefi od 1 do 200, od 9 do 
10-ej. n-umera od 200 do 400, we wtorki 
od 8 do 9-ej numera 401 do 600, od 9. do 
10-ej 601 do 800, w środy od 8 do 9-eJ 
numera 801 do 1000, od 9 do 10-ej 1001 
do 1200, w czwartki od 8 do 9-ed — 1201 
do 1400, od 9 do 10-ej — 1401 do 1600, 
w piątki od 8 do 9-ej—1601 do 1800, od 
9 do 10-ej — 1801 do 2000. 

W drugim tygodniu Iklażde*go mie
siąca winni stę zgłaszać bezrobotni! prar 
cownicy umysłowi, wsiadający legity
macje z mmrerajmi oa 2001 do końca, a 
(mianowicie: w' poniedziałki od 8 do 9-ej 
numery od 2001 do 2200A od 9 do 10-ej — 
2201 do 24.00, we wtorki od 8 do 9-ej — 
2400 do 2600, od 9 do 10-ej — 2601 do 
2S00, w środy od 8 do 9-ej —. 2800 do 
3000, od 9 do 10-ej — 3001 do 3200, w. 
czwartki od 8 do 9-ej — 3201 do końca. 

Bezrobotni pracownicy umysfłowi, 
zgłaszający się,, do kontroli, witani posia
dać bezwarunkowo dowód osobis*tiy z fo
tografią. Ci bezrobotni;, którzy nie zgtr>-
szą się w \^gt tgMptzas ic , bcdq pozba 

wa (Knapom wiena prawa ipomó^. (i). 
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ska 120; Szyk Herman, właściciel rtleru-
chomości, Kilińskiego 93; Hudes AbrainK^k 
sprzedaż kapeluszy, Główna 67; Rosset far 
Leon, właściciel nieruchomości. Nawrot 
8; Szufc Karoi, kupfiec manufaktury, 
Główna 62; Kopczyński Walenty, pde 
karz, Juljusza 29. 

Z a s t ę p c y : 
Czamański Franciszek, wyrób wsrdą- |ini 

żek, Siemkiewicza 52; dr. Kon Henryik, 
lekarz, Sienkiewicza 63; Gelassen A b - p , 
ram, krawiec. Piotrkowska 114; Urbach|e 
Józef, sprzedaż towarów kolonjalnych. 
Targowa 38; Wąsowicz Naftala, kupiec 
galanterii, Targowa 39; Zysman Daw-fd# 
Wschodnia 62. 

XII URZĄD. 
C z ł o n k o w i e : 

Wejsman Abram, wyr£b i sprzedaż 
manufaktury, Pusta 11; Mimcberg Jakób 
Lajb, fabryka wstążek, Główna 47; Łycz 
kowski Władysław, wyroby blaszane, 
Piotrkowska 188; Pawłowski Konstanty, 
rzeźmik, Napiórkowskiego 38; Mowie Ka-
z^miertz, wyroby chemiczne. Pusta 30; 
Schott Maks, właścicieli nieruchomoścu 
KiiUńskiogo 203.\ 

Z a s t ę p c a : 
Zeidell Jmljusz, ittowary kolonialne, 

Przodzalmiaina 91; Łaski Władysław, le
karz dentysta, Plac Reymonta 3'4; Krom* 
hejm Jakób, sprzedaż skór, Główna 45; 
Pol iwoda Kopefl, towary koHonfcline* 
Rzgowska 56; MIkTaszewskLi Czeisław^ 
skład apteczny, PrzedzaJfnfaina 95; R u 
bin Kassryel, piekarz* Pusta 9. { R X 

Wyciąg z rejestru 
handlowego. 

„Mechaniczna Fabryka Pończoch Adolf GreJ-
licu Spadkobiercy**. Siedziba firmy: Aleksan
drów, ul. Łęczycka Nr. 1. Właściciele: spadko
biercy A dolin Grejlicha: Matylda-Luiza Grej-
llch, Jadwiga-Iren a Grejlich wszyscy zamiesz
kali w Aleksandrowie. Prokurentem ftnny zo
sta? mianowany Emil-Ryszard Grejlich, zam. w 
Aleksandrowie przy ul. Łęczyckiej Nr. 1. .Wła
ściciele mtercyz nic zawarli. 

Oskar Kneczke. Agentura. Siedziba firmy 
ul. Zachodnia Nr. 37. Właściciel intercyzy nie 
zawarł. 

nKnyczydskt 1 Weiner", prowadzenie tkalni 
zarobkowej w Łodzi przy ul. Wagnera Nr. 4. 
Firma istnieje od 1 Hpca 1927 roku. Właściciele: 
Nusen KnyczyńskI, zam. przy ul. Południowej 
Nr. 15 i Izaak Weiner, znm, vrr.y. \t\. Wschodniej 
Nr. 37. Spółka lirmowa. .C^ag_,tcwąnja ŜJUd 
roczny % automatycznem roczTrem TnUJCWłii.o-
niem. Zarząd stanowią obaj wspólnicy. Wek
sle, czeki przekazy, żyra ł wszelkiego rodzaju 
zobowiązania podpisują pod stemplem firmo
wym obaj wspólnky łącznie. Do podpisywania 
korespondencji, podań, pełnomocnictw adwokac
kich, faktur i wszelkiego rodzaju dekumentów, 
niczawforających zobowiązań upoważniony jest 
każdy ze wspólników samodzielnie. Intercyz 
wspólnicy nie zawarli. 

„Hagę I Llnklewiez". Pracownia I sprzedaż 
obuwia. Firma istnieje od 1 czerwca 1927 roku. 
Siedziba ul. Główna Nr. 8. Właściciele: Leopold 
Hage, zam. przy ul. św. Anny Nr. 21 i Luikie-
wicz, zam. przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 134. 
Spółka firmowa. Czas trwania spółki nieogra
niczony. Korespondencję, weksle, akta, czeki 
I wogóle wszelkiego rodzaju zobowiązania pod* 
pisuje pod stemplem firmy Leopold Hage. 
Wspólnicy intercyz rrie zawarli. 
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godz. 11. min. 30 w nocy 

C A S I N I E 1 

M O D E R N I S T Y C Z N A ; V E N U S Z M I L O 
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY ARTYSTKI* 

C L A I R E B A U R O F F 
(HRABINA ZICHY) 

^ ! f W u i „ n z i U E Q i i n r 
Bilety | u t . p r . e d a | e k a . . „CASIMB" od g o d z . w P»». 

Ul parkach biją! 
Niesłychane zajście 

w parku Poniatowskiego 
We wczorajszym numerze naszego 

pisma pisaliśmy o niesamowitych sce
nach rozgrywających się w parkach 
miejskich, gdzie służba bije ! katuje spo-

_ kojnych obywateli pragnących odetch-
_ nąć świeżem powietrzem. 
o Podaliśmy fragmentaryczny opis 
0 gorszącego zajścia w parku Zródliska, 
\ zaznaczając, iż w innych ogrodach pa

nują podobne stosunki. 
I oto mamy do zanotowania podobną 

Ł" dziką burdę, jaka rozegrała się w parku 
v Poniatowskiego. 
a W ubiegłą sobotę, około godz .12-ej 

pv południe zgłosił sJę do parku tego 
młody, inteligentny człowiek, nazwisko 
którego jest w posiadaniu redakcji, prag
nąc kupić nieco zieleni dla ciężko chore
go dziecka. 

Niestety, nie było na miejscu nikogo 
i zarządu, to też służba odmówiła jego 

M proś:vc Zdenerwowany, powiedział Kil-
a - ka gorzkich słów pod adresem zarządu, 
> który w godzinach urzędowych jest ale-
1 obecny i oddalił się do wyjścia, wsiada-
£ Mc do czekającej na niego dorożki. 
w W tej chwili zjawtt się zastępca kle-
1 f o wnika p. Jędrzejewski, który słysząc 

*d służby, iż pan ów ośmielił sie obrazić 
, ''irząd, podskoczył do dorożki, ściągnął 

nieznajomego za kołnierz i zdzielił go tak 
™ K)tężnym razem pięści, iż nieszczęśliwy 

1 [>adt na ziemię. Rozwydrzony Jędrze
j ewsk i nie poprzestał na tem jednak, lecz 
ejvcpnał jeszcze kilka razy leżącego na 
Id fienri. 
I" Wymyślał przytem od bolszewików 
ju I klął w tak ordynarny sposób, że nie 
o- fawslydziłby chyba najgorszego wyrzut 
ia ka społeczeństwa. 

Bestialskiemu znęcaniu sic nad nie
s z c z ę ś l i w y m ojcem przyglądali się robot 
my zatrudnieni w parku (nazwiska Icii 
Również są w posiadaniu redakcji), .ccz 
fv obawie utraty posady, nie ośmielili bię 
Interwenjować. 

Sprawa skończyła sie w X komisar
iacie policji, gdzie spisano protokuł. Nic-

ki należnie od tego, poszkodowany, złożył 
i skargę do prokuratora,załączając śvia-

lectwo obdukcji lekarskiej, stwierdzą, 
ftce poważne obrażenia ciała. 

' Kto wtrąci się w tc okropne stosunki 
mującc w parkach miejskich? Czyżby 
ydział plantacji, nie wiedział komu po-
ierza odpowiedzialne stanowiska w 

et jarkach? 
Jest to ohydna samowola, z którą 

y, Areszcie trzeba skończyć. 
Poza policją, która spełni swój obo

wiązek w tym względzie, reszta należy 
magistratu, który powinien bezwzglę 

i Mnie usunąć tych ludzi z posad 1 na przy-
fe. włość zająć się bardziej uważnie refe-
b -rencjami osób, pragnących objąć podob
n i e stanowiska. 
l u Domaga się tego cała oplnja publicz-

%?•, ; s -

Obława policyjna. 
Aresztowano szereg 
znanych przestępców. 

Nocy wczorajszej policja śledcza 
focznie z mundurową dokonała obławy 
•(a terenie KHfai komiisairjarfiów policyj
nych. Wynikiem obławy, którą ukończo-
f« o godziwie 4 rano było ujęcie k.lfcuna-
fu osobników podejrzanych o różne 

:;Cższe przestępstwa. Między innym-; a-
o&zrtowawi zostali Bolesław Nawrocka 

e-t |Uuyr Rzeszewskp, poszukiwani przez 
narząd śledczy w~Warszawie, Leon Ga-

;tn}' M i c l l a l Budziiewski i Lejb Korngold, 
io»p>cejrzani o kradzieże z włamaniem. 

Aresztowanych osadzono w areszcie 
u-^zy urzędzie śledczym. (R). 

te. 

Bezrobocie zmniejsza się. 
Spadek wynosi w ciągu ostatniego miesiąca prawie 5 proc. 

Groznem natomiast niebezpieczeństwem jest słały wzrost kosztów utrzymania. 
Pierwsze dni lipca, wbrew pesymi 

stycznym przewidywaniom łódzkich 
sfer gospodarczych, nie przyniosły wzro 
stu bezrobocia. Wprawdzie niektóre 
mniejsze fabryki, zwłaszcza przędzalnie 
przeprowadziły redukcję trzecich lub 
drugich zmian, lecz nie wpłynęło to jed
nak na ogólny stan sytuacji na łódzkim 

rynku pracy, na którym wciąż jeszcze 
panuje tendencja spadku bezrobocia. 

Na ogólną liczbę 30 tysięcy bezro
botnych na terenie województwa, prze
mysł włókienniczy ma lwią część tych 
pozbawionych pracy, bo 14.442, niewy
kwalifikowanych — 10.532, bezrobot
nych pracowników umysłowych — 2875 

Wielka afera w Łodzi. 
Kilkunastu przemysłowców padło ofiarą sprytnego 

oszusta. 
Od kjlku tygodni w hotelu „Mono

pol*4 przy ul. Zawadzkiej 7 mieszkał nie
jaki Stanisław Kakowski! 

Przystojny i elegancki bywalec wszy
stkich pierwszorzędnych lokali przed
stawiał się wszędzie, jako kresowy zie
mianin, spowinowacony z najwpływo-
wszemi w Polsce rodzinami. 

Kakowski umiał wzbudzić do siebie 
zaufanie, to też z łatwością udało mu 
się przeprowadzić 

szeregu oszukańczych kombinacji, 
które przyniosły mu olbrzymie zyski. 

Jegomość ten zapoznał szereg zna
nych przemysłowców łódzkich. Znajo
mości .tc odpowiednio też wyzyskał. 
* Przy stoliku kawiarnianym informo
wał poufnie fabrykantów, iż z nim wszę
dzie się bardzo liczą i że on może każ
demu 
wyrobić w bankach większe kredyty, 

— Policzę sobie tylko małą prowizję, 
na papierosy — mówił. „Papierosy4* tc 
kosztowały kilka, a niekiedy kilkanaś
cie tysięcy złotych. 

Wieśę o „wpływowym k r e s o w c u " 
rozeszła się szybko po całej Łodzi. Do 
jego numeru w hotelu „Monopol" poczę
li przychodzić drobniejsi kupcy i fabry
kanci, którzy ofiarowywali mu świetne 
warunki wzaihiau za wyrobienie kredy
tu. 

Kakowski od każdego pobierał żgó-
rv prowizję, ' prócz tego zaś zmuszał 
swych klijentów, by 

zaasekurowali się u niego. 
Jak później wykazało śledztwa ase

kuracja była również, sprytnym tri
ckiem oszusta. 

Przemysłowcy, którzy zwracali się 
d o Kakowskiego, nie chcieli jednak dłu

go cezkać na gotówkę. Kresowiec zwle
kał z dnia na dzień, twierdząc, iż jego 
„bankowi ludzie44 

są na urlopie. 
Klijenci wreszcie stracili doń zaufa

nie i zwrócili się do urzędu śledczego. 
Trzecia brygada urzędu śledczego 

zajęła się energicznie „wpływowym 4 4 o-
sobnikiem. 

Ustalono, iż w ciągu krótkiego czasu 
kilkanaście znanych, poważnych firm 
łódzkich 

padło jego ofiarą. 
Kakowski i za opłaty asekuracyjne 

pobrał kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Część tych pieniędzy zdołał'już prze 

hulać, trwonił bowiem gotówkę na pra
wo i na lewo. 

Na śledztwie przyznał się do wszy
stkiego. 

Kakowski rozpoczął swą karjerę ja
ko oszust na terenie Wilna i pobliskich 
miasteczek. 

Posiadał tam wielu znajomych wśród 
żubrów kresowych i przyjmował od 
nich zamówienia na dostawę różnych 
artykułów. „Interesy" jego polegały na 
tern, iż pobierał większe zaliczki i 

ulatniał się z pieniędzmi. 
Ponieważ jego machinacje zwróciły 

w końcu uwagę policji miejscowej, wy
jechał on do Łodzi, gdzie zamieszkał w 
hotelu „Monopol". 

Kakowski prowadził tryb życia na 
szeroką skalę. Gotówka przywieziona 
z Wilna szybko stopniała i w krótkim 
czasie znalazł się on bez grosza. 

Należy zaznaczyć, iż w ciągu kilku 
tygodni stał się w naszym mieście bar
dzo popularny. .—das— 

Ku czci Berka Joselewicza 
powstanie w Kocku szkoła Jego imienia. 

W roku 1929 przypada setna dwu
dziesta rocznica zgonu pułkownika Ber
ka Joselewicza, poległego za ojczyznę 
w roku 1809 w bitwie pod Kockiem. 

Komitet obywatelski, który zawiązał 
się w tem mieście dla uczczenia tej rocz 
nicy, uznał, że najodpowiedniejszem u-
czczcnicm tego bohatera-patrjoty bę
dzie wybudowanie w miejscu, gdzie on 
poległ, trwałego po wsze czasy pomni
ka, mianowicie szkoły zawodowej i po
wszechnej 

im. pułkownika Berka Joselewicza 
w Kocku, 

Szkoła ta zostanie wzniesiona z do
browolnych składek wszystkich oby
wateli Rzeczypospolitej. 

Wysoki protektorat objął: 
Pierwszy Marszałek Polski 

Józef Piłsudski. 
Do komitetu honorowego weszli pp.: 

Bittner Wacław, poseł; Dr. Dobrucki 
Gustaw, minister wyznań religijnych i 
oświeć, publ.; Hartglas Maksymiljan-A-

poliuary, poseł; Limanowski Bolesław, 
senator; Osiecki Stanisław, wicc-mar-
szałek sejmu; Pytlakowski Ignacy, ku
rator okręgu szkolnego lubelskiego; Re
miszewski Antoni, woiewoda lubelski; 
Słomiuski Michał, starosta łukowski; 
Stecki Jan, senator, prezes związku zie
mian; Woźnicki Jan, wice-marszałek se
natu; Hr. Żółtowski Edward, Obywatel 
ziemski. 

Komitet obywatelski budowy szkoły 
zawodowej i powszechnej im. pułk. Ber
ka Joselewicza w Kocku zwraca się do 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej 
z gorącą prośbą o dobrowolne składki 
na cele budowy tej szkoły. 

Niech nie będzie nikogo, ktoby nie 
złożył ofiary na budów* tc^o pomnika 
ku czci bohatera narodowego. 

Nazwiska wszystkich ofiarodawców 
będą wpisane do Złotej księgi. 

Śpieszcie z ofiarami. Pamiętajcie: 
dwa razy daje, kto prędko daje. 

Wnoście składki na konto w PKO. 
Nr. 64.532 

wykwalifikowanych — 1125 i budowla1 

nych — 53. 
Zmniejszenie się liczby bezrobotnych 

w przeciągu miesiąca wyraża się pokaż 
ną liczbą 1.460 (w poprzednim miesiącu 
— było 31.460 bezrobotnych). 

W szeregu przemysłów, których pro 
dukcja wpłynęła ostatnio na zmniejsze
nie się liczby bezrobotnych, pierwsze 
miejsce zajmuje przemysł budowlany na 
prowincji. W Łodzi ruch budowlany jest 
stosunkowo slaby, a lwia część robotni
ków budowlanych i pokrewnych im za
wodów zajęta jest przy remoncie do
mów mieszkalnych i gmachów publicz
nych. 

Dalsze ożywienie w handlu spowo
dowało pocieszające zjawisko spadku 
liczby bezrobotnych pracowników umy
słowych o 36 osób, a uruchomienie w 
Łodzi robót Inwestycyjnych — zatrud
nienie robotników niewykwalifikowa
nych, których sytuacja jest najcięższa, 

W przemyśle włókienniczym w Ło
dzi oraz na prowincji sytuacja częścio
wo się poprawiła: Bełchatów, Moszcze
nica, Piotrków i Zduńska Wola szykują 
się do sezonu zimowego, który w tych 
ośrodkach zapowiada się dobrze. 

Na terenie Radomska i Piotrl;- vn 
bezrobocie zmniejszyło się o 50 osó; 
to przez rozszerzenie robót kanalika-, 
nych i sezonowych, uruchomienia luny 
„Kara1* oraz zatrudnienia przez magi
strat i koleje 1009 bezrobotnych niewy-
kwalifkowanych. 

Na terenie Łodzi przy kanalizacji za
trudnionych jest 1749 robotników, przy 
robotach w parkach miejskich, na plan
tacjach i robotach ziemno-brukarskich 
— 446 robotników. Poszczególne magi
straty mniejszych miast województwa 
zatrudniają około 600 bezrobotnych, a, 
przy konserwacji i naprawie oraz roz
budowie dróg w powiatach łódzkim* ła
skim, brzezińskim, sieradzkim i łęczyc-
kim pracuje ogółem 400 robotników', 

Sytuacja narazić nic daje powodón 
do obaw a jedynym groźniejszym obja-
Y.cm jest wzrost- drożyzny, zwłaszcza 
zaś artykułów spożywczych, który przy 
czynić się może do pogorszenia ś^ tuacf l 
w przemyśle. (R) 

Z rozkazu minMm 
zapisano do ksiąg nieobrzezanego 

syna ławnika A/tera. i 
Z Warszawy donoszą: 
Min. spraw wewnętrznych poleciło 

rabinowi Klepfiszojl by wniósł do ksSęg! 
urodzin dzieci żydowskich syna ławnika 
Altera, który nie został poddany obrze
zaniu rytualnemu. 

WYCIECZKI NA OKRĘCIE „POLONIA". 
Należący do Bałtycko-Amcrykańskicj Linji, 

Warszawa, Marszałkowska 116. okręt „Polonia" 
odpłynął z Hamburga 4-ro lipca r. b., udając się 
na pierwszą z trzech wycieczek po morzu Śród-
ziemnem, urządzanych \v tym roku przez wy
żej wymienioną linjc. 

Obecnie otrzymano telegram z Hoek van Ho
lami, stwierdzający, że najlepszy duch ożywia 
całą wycieczkę, że pasażerowie zapewniają o 
s wojem zadowoleniu ze wszystkich urządzeń. 

Drugą wycieczkę „Polonia)1 rozpoczyna z 
Genui 21 b. m. i na tę wycieczkę zapisało się 
już około 60 /córą obywateli polskich. Wszy
stkie miejsca na drugą wycieczkę zostały jui 
wykupione. 

Natomiast przyjmuje się zapisy na trzecia 
wycieczkę, która opuszcza Wenecję dnia 21-go 
sierpnia, kierując się ku Tunisowi, Algierowi i 
portom hiszpańskim. 
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Izby przemysłowo-hand
lowe. 

W zakresie organizowania naszego 
życia gospodarczego sprawa utworzenia 
izb przemysłowo-handlowych staje sle 
problemem chronicznie nierozwłązalnym. 

Przypominamy sobie, He animozji 
wywołała kwestja ta na początku b. r. 
Wysunął ja rząd, wychodząc z założenia 
nielylko potrzeby uzgodnienia istniejące
go stanu rzeczy ze stanem prawnym, 
wytworzonym przez przepisy konstytu
cyjne o samorządzie gospodarczym, ale 
nadto i realnie odczuwanej potrzeby wy
korzenia organizmu, któryby służył, la
ko stały łącznik między rządem a sfera
mi gospoda rczemj. 

Wśród kół gospodarczych myśl po
wołania Izb przemysłowo-handlowych 
na obszarach Rzplitej, na których one 
dzisiaj jeszcze nie istnieją, przyjęta była 
różnic. Czynniki, nie objęte Lewjatanem, 
powitały ją przychylnie. Lewjatan wypo 
wiedział się przeciwko, domagając się 
poniechania koncepcji tworzenia zwiąż 
ków gospodarczych prawno-publicznycb 
o charakterze przymusowym oraz pozo
stawienia możności tworzenia się takich 
związków na gruncie swobodnej akcesji 
członków. 

Stanowisko Lewjatana, odpowiadają 
ce tradycjom krajów o wysokim pozio
mie rozwoju życia gospodarczego (Anglfi 
w szczególności1), nile znalazło akceptacji 
u rządu. Ministerstwo przemysłu 1 han
dlu stanęło na stanowisku konieczności 

-powołania takich izb, jakie przewidywał 
pierwotny projekt. 

Pan minister przemysłu l handlu po
traktował sprawę, przy nadmienieni 
przedłużaniu się dyskusji, jako kwestię 
swego prestlge'u i dla złamania opozycji 
swego czasu oświadczył kategorycznie, 
że bez względu na to, czy wśród kół go
spodarczych nastąpi, czy nie nastąp} u-
zgodnienle zapatrywań na konstrukcję 
izb, będą one wprowadzone w ciągu tnie 
siąca kwietnia, 

W tym stanie rzeczy jakoś w marcu 
opozycja co do zasady ustała, względ
nie ustało jej oficjalne głoszenie. Czyn
niki powołaniu izb przemysłowo-handlo
wych przeciwne, nie kwestionując Jut 
zasady, przystąpiły do formułowania 
swych skądinąd w wielu punktach słusz 
nych postulatów w zakresie konstrukcji 
izb. W szczególność] stała się przedmio
tem dyskusji ordynacja wyborcza do Izb. 
Zdawaćby się przeto mogło, że w termi
nie zapowiedzianym izby funkcjonować 
bedą. 

Tymczasem mamy Już połowę lipca. 
W ciągu kwietnia i przez ma] w kołach 
gospodarczych panowało pewne pod nic 
cenie na tle przygotowań do ewentual
nych wyborów. Okazało się, że przygo
towania były zgoła bezprzedmiotowe 
Mimo kategoryczne zapewnienia rozpo 
rządzenfie Prezydenta* Rzeczypospolitej 
nie ukazało sie. 

Nie są znane motywy, jakiem) kiero
wał się minister przemysłu i handlu, od 
stepując od swego kategorycznego sta 
nowiska. Mamy bowiem prawo uważać, 
że od stanowiska swego odstąpił, skoro 
dotąd wybory się nie odbyły. 

Z braku ujawnienia motywów ma
my prawo stawiać hipotezy. 

Taką hipotezą — wspartą zakreślo 
nym tutaj w zarysie biegiem wypadków 
— może być przypuszczenie, że czynni 
ki przeciwne izbom, poniechały opozycj 
wcale nieszczerze, że mimo pozory 
wpływały na ministerstwo w kierunku 
poniechania myśli powołania izb i że 
istotnie wpływ ten okazał się na tyle ałi-

Łódź jest zadowolona 
z obecnej polityki celnej rządu. 

Wczoraj rano powrócił do Łodzi po 
odbytych we wtorek całodzienych kon
ferencjach w min. przemysłu i handlu 
dr. Marceli Barciński. 

Przedmiotem zasadniczej dyskusji 
przedstawicieli sfer gospodarczych była 
obszerna deklaracja min. Kwiatkowskie 
go, uzupełniona wywodami min. skarbu 
Czechowicza i wicemin. rolnictwa dr, 
Raczyńskiego. 

W enuncjacjach tych przedstawicie
le rządu oświadczyli, żc ograniczenia im 
portu dotyczą w pierwszym rzędzie ar
tykułów luksusowych, bez których Pol
ska, zwłaszcza z uwagi na obecne swe 
położenie gospodarcze, może sie obejść. 

Ograniczenia te zostały zastosowa
ne po głębokim namyśle i zapoznaniu 
się z potrzebami życia gospodarczego, 
tak, by nie naruszały one zasadniczych 
potrzeb, a jednocześnie dały jaknajdalęj 
idące skurczenia przywozu. 

Okres najbliższych trzech miesięcy 

winien dać pozytywne wyniki, które u* 
jawnią się niewątpliwie już na jesieni, co 
umożliwi rozluźnienie więzów regla
mentacji. W ożywionej dyskusji zab.-ał 
głos również reprezentant1 włókienni
czej Łodzi, dr. Marceli Barciński, który 
zobrazował sytuację przemysłu włó
kienniczego na tle ostatnich restrykcji 
kredytowych, zastosowanych nagle i w 
poważnych rozmiarach przez Bank Pol
ski. 

Polityka celna rządu według projek
tów, naszkicowanych przez min. przen. 
i handlu, pokrywa się poniekąd ze sta
nowiskiem przemysłu włókicnnic/.ego. 

którv nigdy nie domagał się wydatne
go podwyższenia ceł ochronnych, a przy 
układaniu i zmianach taryf w okresie 
gospodarczego regime'u premjcra Grab
skiego nie zgłosił ani jednej pod./yżKi 
jakiejkolwiek pozycji taryfowej. Z tych 
też względów wyrazić należy zadowo
lenie z nowej koncepcji zróżniczkowa
li ch taryf celnych (E) 

Niewłaściwe wymiary podatkowe 
będą skrupulatnie zbadane i cofnięte. 

W najbliższym czasie władze skar
bowe przystępują do badania całego sze
regu odwołań podatkowych, przyczem 
odwołania te traktowane będą z daleko-
idącyni Bberalfaracm w myśl wskazań 
władz centralnych. 

Organy wymiarowe musza niezwło
cznie po otrzymaniu odwołania dokład
nie zbadać podkreślone w nich wątpliwo 
ści 1 w razie stwierdzenia nielegalności 
tego wymiaru winny same cofnąć za
skarżone orzeczenie. O He zaś stwierdzo 

: ało nielegalno przeprowadzenie 
całego aktu wymiarowego musi byc 

cofnięty cały wymiar. 
Jednocześnie muszą być przesyłane 

odnośnym organom wszystkie akta, na 
podstawie których ustalono posiadanie 
przez płatnika przedmiotu opodatkowa
nia oraz wszelkie dokumenty i wyjaśnie
nia co do zarzutów zawartych w odwo
łaniu, o ile wyjaśnień takich nie będą za
wierały przedstawione akta. 

W ten sposób władze skarbowe dą
żą do jaknajsumienniejszogo i jaknajdo-
kłądniejszego zbadania wymiarów i spra 
wledlłwego ustalenia płatności podatko
wych. (E). 

G I E Ł D Y , 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ 
z dnia 13 lipca 1927. 

GOTÓWKA: 
Dolary 8.91 i pól 

CZEKI: 
Belgja 124.40 
Holandia 358.35 
Londyn 43.43 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.03 
Praga 26.50 i pół 
Szwajcaria 172.15 
Wiedeń 125.15 
Włochy, 48.60 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54—54.25 
Pożyczka dolarowa 83 
Pożyczka kolejowa 102.50—103 
5-proc. poż. konwersyjna 62 
Listy zastawne Banku Gospodarstwa 

Krajowego 92 
4 i pół proc. listy zastaw. Tow. Kred. 

Ziemskiego 54.75—55.25—55 
5-proc. oblig. m. Warszawy 65.25 
8-proc. blig. Banku Komunalnego 91 
8-proc. obi. m. Warszawy 76—77— 

76.75 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 130 
Bank Polski 133.50—135 
Bank Handlowy 6.60 

Bank Zarobkowy 73—72.50 
Czersk 0.80 
Cukier 4—4.20—4.15 
Węgiel 80—82 
Nobel 45 
Fitzner 3.90 
Lijpop 24—24.50 
Modrzejów 7.25-
Parowóz 0.60 
Starachowice 48—48 50 
Ursus 2—2.02 
Zawiercie 31 
Żyrardów 1575 
Borkowski 3 

-7.20 

nym, iż ministerstwo wyborów nie prze
prowadziło. 

Gdyby tak było — ocena faktu mu
siałaby wypaść ujemnie. Skoro do mar
ca ministerstwo wypowiadało się za iz
bami, widocznie miało po temu powody 
natury rzeczowej. Te powody nie uległy 
chyba zmianie. Nie było więc uzasadnie
nia dla niekonsekwencji. 

A. Z. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.92 i pół w płace
niu 1 8.93 i pół w żądaniu. Tendencja u-
trzymana. Obroty małe. Podaż ma
teriału niedostateczna. 

Na łódzkie] giełdzie obracano dolara
mi po kursie 8.92 i pół. Obroty waluto
we nieznaczne. 

Listy zastawne 4 1 pół procentowe 
Towarzystwa kredytowego m. Łodzi 
(100-rubIowe) wymieniano po kursie 1S 
zł. 25 groszy za sztukę. 

Opłaty stemplowe. 
Wyiaśmeme ministerstwa 

skarbu. 
W dniu wczorajszym miejscowa izba 

skarbowa otrzymała ponjższe wyjaśnie
nie ministerstwa w sprawie opłat stem
plowych. 

W wypadku uiszczania opłaty stem
plowej gotówką w kasie skarbowej na 
mocy wymiaru doraźnego, termin Jed
nego miesiąca (w ciągu którego można 
wnieść odwołanie) liczy się od daty ui
szczenia, wymienionej w zaświadczeniu 
o wymlarzo. Podatnikowi wolno jed
nak wnieść odwołanie jeszcze przed 
uiszczeniem opłaty, tj. w czasie od dorę
czenia podatnikowi kartki, wymiarowa 
do uiszczenia opłaty. 

Izba, skarbowa nie może zatem od
rzucić odwołania) jako przedwczesnego, 
jeżeli zostało wniesione przed uiszcze
niem opłaty. 

Wniesienie odwołania oczywiście nie 
wstrzymuje obowiązku uiszczenia opła
ty w normalnym terminie 3-tygodnlov 
wyni. Jeżeli. więc podatnik. Moty 
wniósł odwołanie przed uiszczeniem r> 
płaty, nie uiści jej w powyższym termi
nie, jakkolwiek do tego czasu odwoła, 
nie nie zostało załatwione w sposób 
przychylny, to należy drogą naka^ 
płatniczego wymierzyć opłatę wraz z 
nodwyżką. 

Ten wymiar nie unieważnia wniesie 
nego już odwołania. Izba ma zatem roi. 
natrzeć odwołanie, a w razie decyzji 
przychylnej wymiar, dokonany dro*,. 
nakazu płatniczego, ma być w calosfi 
względnie w części uchylony. Jeżelity 
jednak podatnik przed załatwieniem o* 
wołania wniósł ponowne odwołanie 04 
nakazu płatniczego, to odwołanie pler» 
wsze przestaje być aktualnem i tialefy 
załatwić jedynie odwołanie od hakaty 

Wyjaśnienie. 
Proszeni jesteśmy 0 zaznaczenie, it 

firma Mazo i Wolfsi, nad którą zar*V 
dzon nadzór sądowy, nie ma ule. współ 
nego z firmą pończoszniczą ..StockinST**, 
która stanowi zupełnie odrębne i samo* 
dzielne przedsiębiorstwo. 

Giełdy zagraniczne. 
Londyn, 13 lipca- ' 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.85 15/32 
Francja 124.01 
Belgja 34.91 
Włochy 89.50 
Niemcy 20.45 i pół 
Szwajcaria 25.22 i trzy 1 
Norwegia 18.79 i pół 
Praga 163.81 
iWedeń 34.50 
Warszawa 43.5" 

Paryż, 13 Jipca-
• Zamknięcia giełdy tej z powodu, za

burzeń atmosferycznych na linjj ••' 
otrzymaliśmy, . 3 

Gdańsk, 13 lipc- r 

Zamknięcie giełdy. ,• 
100 złotych 57.68—57.82 
Czek na Londyn 25.05 I ćwiei ć 
Berlin 122.372—122.678-
Wypłaty na Warszawę 57.60—57.75 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dwu 13 lipca 1927. 

Londyn 43.56 za 1 funt szterT. 
Zurych 58.00 
Wypłaty na Warszawę 46.97.50—1 

47.17.50, na Katowice 46.95—47.15 
Gdańsk 57.68—57.82 
Wiedeń czeki 79.16—79.44 

Dziś, w czwartek o godz. 8 wiecz. 

KONCERT Symfoniczny 
' pod dyr. TEODORA RYDERA. 

W PROGRAMIE: 

r 
Beethofcn III symfonja (heroiczna) oraz utwory Rossiniego i Lgiglniego 

W niedzielą o godzinie 11.30 przed poł. PORANEK " M 
. - N . 

Każda gospodyni powinna przekonać się o tem, z . 

„ P O M O R S K I E c i 
MYDŁO DO PRANIA jest 
wartość najlepszego tłuszczu. 

nnjoszczę,dnicjszc w gospodarstwie przez swoją wysoką, 
Żądać" w » z q d x l « . 

http://um.REPon.iM
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Włóczęga został księciem. 
Władze oraz. sfery arystokratyczne Berlina przyjęły biednego 

Domelę za wnuka Wilhelma. 
Sąd skazał domniemanego Hohenzollerna na 7 miesięcy więzienia. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

oo 

. ~~ ' * Kolonja, w lipcu. 
Odbył się tu proces Harry łego Damę 

li bohatera głównej afery, która przed 
kilku miesiącami poruszyła całe Niemcy. 

Domela, zawodowy włóczęga, istot
nie do złudzenia podobny do księcia pru
skiego Wilhelma, syna następcy tronu, 
potrafił oszukać całą arystokrację nie
miecką, święcie przekonaną, iż ma do 
czynienia z księciem Itarwi. Zdemasko
wanie jego wywołało w swoim czasie 
wiele hałasu, to też ze zrozumiałem za-
c;ekawieniem oczekiwano sprawy sądo
wej. 

12 lipca od wczesnego ranka przed 
gmachem sądu tłoczyły się nieprzejrza
ne tłumy publiczności. Miejsc oczywista 
zabrakło, to też w ciągu całego czasu 
trwania procesu, żądne sensacji tłumy 
wyczekiwały na ulicy. 

Oskarżony, ubrany bardzo eleganc
ko, robi nadzwyczaj dodatnie wrażenie 
i zyskuje wśród publiczności wiele sym-
patji, która potęguje się jeszcze w miarę 
jego zeznań. 

Historja jego życia to nieprzerwane 
pasmo walki o kęs chleba. 

Był on lokajem, robotnJkfem rolnym, 
Słnicrzem, sekretarzem u pewnego pi-
arza, robotnikiem fabrycznym i t. d. i 

t. d. 
— W roku 1914 — rozpoczyna' Do

mela swrc zeznanie — znajdowałem się 
w przytułku. Po wybuchu rewolucji bol
szewickiej, wyjechałem do Kurlauji, 
gdzie w owym czasie generał Manteuffel 
formował pospolite ruszenie. 

— Miałem wówczas lat 15, wstąpi
łem jednak do wojska. Byłem najmłod
szym w wojsku — dodając z uśmiechem. 

Po kilku miesiącach wystąpiłem z 
szeregów i przybyłem do Niemiec. Za
robkowałem tu początkowo jako robot
nik rolny. Pracowałem za darmo, jedy
nie za łyżkę strawy, która była tak zła, 
że zmuszony byłem odejśćł Wstąpiłem 
do reichswehry, lecz zwolniono mnie 
wkrótce z powodu młodego wieku. 

Otrzymałem niezłą posadę u barona 
Hercberga. Pracowałem tam około 4-ch 
miesięcy. Zajęcie jednak nie odpowiada
ło mi, więc opuściłem go I rozpocząłem 
pracę jako robotnik sezonowy w Erfur-
cie. % 

La*e»m w cegielni, zimą w fabryce 
cuk/ru. Była to ciężka, ponad moje siły 
praca, to też wkrótce musiałem ja przer
wać. 

Poznałem wówczas dyrektora pew
nej fabryki maszyn i u niego uzyskałem 
posadę. Lecz byłem obywatelem obcym 
i wyrzucono mnie stamtąd. Błąkałem się 
jak głodny pies po ulicy. Wysprzedałem 
wszystko, co posiadałem. Nic chciałbym 
opowiadać, co przeżyłem w tym okresie. 
Dość, żc karany byłem za włóczęgo
stwo. 

Po godzinnej przerwie Domela zezna 
je w dalszym ciągu. 

— Przybyłem następnie do Hambur
ga i tam otrzymałem od dr. Weilanda 
1S00 m a r e k . Za co — wyjawić tego nie 
mogę. W każdym razie nic za homosek
sualne z nim współżycie, jak to przy
puszczają niektórzy. 

Postanowiłem zmienić tiryb życia i 
raz choć zakosztować przyjemności. 
Wróciłem do Erfurtu i zamieszkałem W 
hotelu pod nazwiskiem barona Korffa. 
I wówczas dyrektor hotelu powziął przy 

puszczenie, iż jestem księciem Wilhel
mem, synem kronprinca podróżującym 
incognito. 

—Cóż, głupi ludzie! Pocóż miałem 
zaprzeczać, skoro mi z tem było wygod
nie. 

— W bajkę (tę uwierzyli wszyscy, a[ 
przedewszysttkdem policja, która mnie o-
toczy-la honorami. Wejść tedy do kół a-
rystokracji nie przedstawiało już żadne
go trudu. 

Dailej opowiada Domela znaną już hi
storię. Jak przyjmowano go w najlep
szych kołach Berlina, jak uproszono go, 
by wpisał się do złote] księgi miasta o-
bok Bismarka. 

I gdyby nie przypadkowe spotkanie 
sk; z hrabią Bergiem, adiutantem jectec-
go z Hohenzollernów kto wie jak długo 
trwała by ta Itoamedja, ktióra skompromi
towała całą niemal arystokrację niemie
cką w Erfurcie i Bedinie. 

Został on aresztowany i oto składa 
swłe zeznania iprzed sądem. 

Przemówienie jego sprawiło wielkie 
wrażenie, zarówno na publiczności, jak i 
na sędziach. 

Mowa prokuratora trwała bardzo 
krótko. Widocznie i on ulitował się nad 
tym nieszczęsnym włóczęgą, którego 
głupoto ludzka wydźwignęła na krótki 
czas na najwyższy szczebel hierarchii 
społecznej. 

Sąd naradzał się dkioło godziny, po
czem odczytano wyrok. Pseudo-książę 
Wilhelm, Harry Domela, skazany został 
na 7 miesięcy więzienia z zaliczeniem a-
reszu prewencyjnego. 

Za miesiąc tedy otworzą się przed 
r::m bramy więzienia. I. T. 

Tero r wśród emigrantów. 
Rozsiani po całym świecie, gruzini i rosjanie, zarzucają sobie 

nawzajem zdradę ojczyzny. 
Sąd przysięgłych uniewinni! zabójcę Weszapeli9ego. 

Paryż, w lipcu. 
I S a l a s ą d o w a w Której r o z p a t r y w a n y 
, J e s t p r o c e s Mera l i$zwi l i ' ego , zabójcy W e 

s z a p c l i ' e g o „ ś m i e n o w i e c h o w c a " t .j. b y 
łego l i be r a ł a rosy jsk iego , k t ó r y na emi 
gracji zos t a ł z w o l e n n i k i e m rządu so 
w i e c k i e g o , n a t ł o c z o n a spec ja lną pub l i 
cznością . 

* , M i a s t e l e g a n c k i c h pań , k t ó r e s t a l e 
p r z y c h o d z ą tła w i ę k s z e p r o c e s y p a r y s 
kie, e m i g r a c j a r o s y j s k a i g ruz in i . 

O godzin ie dz i ewią t e j r a n o dwa j ż a n 
d a m i i w p r o w a d z a j ą o s k a r ż o n e g o . 

M e r iszwili ( s i ada na ł a w i e o s k a r -
f fl.ip ' i - w i t a s ię z s w y m i o b r o ń c a m i , 
a d . p ł m i Ba la i l l e i R u c h c n k o . 

o s k a r ż o n y m a t w a r z zn i szczoną ży
c iem. J e s t t o ognis ty b r u n e t o długiej 
b rodz i e , c z a r n e j , jak węg ie l . 

Z a c h o w u j e się z u p e ł n i e spoko jn ie , 
o d p o w i e d z i j ego b rzmią n i e c o t e a t r a l 
n i e i p rzypomina ją o w a c j e m ó w c ó w w i e 
c o w y c h . P o p r z e c z y t a n i u a k t u o s k a r ż e 
nia, k t ó r e g o na jważn ie j sze p u n k t y p o 
d a l i ś m y w p o p r z e d n i e j k o r e s p o n d e n c j i 
w „ R e p u b l i c e " sędz ia z w r a c a się d o 
M e r a b c s z w i l e g o : 

—- Czy p r zyzna j e s ię p a n do z a b ó j 
stwa W e s z a p e l i e g o , 

M e r a b e s z w i l i p o d n o s i się z k r z e s ł a i 
s p o k o j n i e o d p o w i a d a : 

— T a k , p a n i e prżewądin iczący sądu . 
J e s t to zdaje się j e d y n e z d a n i e , M o 

t t umie w y p o w i e d z i e ć po f r ancusku . 
P r z y d łuższych jego wy ja śn i en i ach sąd 
posfugu-je się t łumaczem. -

P o u p ł y w i e k i l k u n a s t u minu t od r o z 
p o c z ę c i a p r o c e s u w y n i k a p i e r w s z y in
c y d e n t , T o r r e s , z n a n y a d w o k a t p a r y s k i , 
k t ó r y w y s t ę p u j e ze s t r o n y r o d z i n y z a b i 
t ego , s t w i e r d z a , - i ż tłumacz celowo przo 
iaacza z e z n a n i a o s k a r ż o n e g o . 

O b r o ń c a B a t a i l e o ś w i a d c z a : 
— Przed chwilą tłumacz w kulua

rach sądowych dowiedział się, że jego 
matkę, zamieszkałą w Gruzji, zamordo
wali bolszewicy. 

N a sali p o r u s z e n i a 

T o r r e s wa l i p ięśc ią w pu lp i t i w o ł a 
w z d e n e r w o w a n i u ! 

— Obrońcy oskarżonego to wszyst
ko specjalnie zainscenteowali! Mnie ab
solutnie nie obchodzą przeżycia osobis
te tłumacza! Domagań się wyznaczenia 
innego na jego miejsce) 

T ł u m a c z , t r up io b lady , łkając , p o w 
t a r z a o ś w i a d c z e n i e o b r o n y Ba ta i l l e i 
o p u s z c z a sa l ę . 

P i e r w s z e w r a ż e n i a są więc s t a n o w c z o 
n i e k o r z y s t n e dla b o l s z e w i k ó w . 

— Czy u w a ż a ł p a n W e s z a p e I i ł c g o ZK 
z d r a j c ę ? — py ta p r z e w o d n i c z ą c y . 

— T a k — o d p o w i a d a M e r a b e s z w i l i . 
— Czy p r a w d ą jest , iż b o l s z e w i c y 

sk rzywdz i l i p a ń s k ą r o d z i n ę ? 
— B o l s z e w i c y rozs t r ze la l i m e g o oj

ca w 1918 r o k u . 
— N a m a r g i n e s i e p i sma „ N o w a Gruit 

j a " n a p i s a ł p a n , źe z a m o r d u j e W e s z a 
p e l i e g o ? 

— T a k . 
W da l szym ciągu o s k a r ż o n y o p o w i a 

da , żc spec j a ln i e w t y m celu p r zy j echa ł 
d o P a r y ż a i był na w i e c u w „Cafe W o l 
t e r " , gdzie p o s t a n o w i ł w na j szybszym 
czas i e zg ładz ić W e s z a p e l i e g o . 

W — dniu z a b ó j s t w a k u p i ł p a n re 
w o l w e r . W jak im c e l u ? 

— By zab ić W e s z a p e l i e g o . 
I M e r a s z e b i l i o p o w i a d a w jakich o-

kol iczmościach n a s t ą p i ł o m o r d e r s t w o . 
W e s z a p c l i w y s z e d ł z s ą d u z żoną i zna* 
jomymi . W s i a d ł do t a k s ó w k i . W tej 
chwi l i zbl iżył się d o ń Maraszebi l i^ i, 
t r zyma jąc r e w o l w e r w r ę k u , z a w o ł a t : 

— Jeśli masz przy sobie rewolwer 
— broń siął 

W e s z a p e l i nic b ron i ł się j e d n a k . 
— A gdyiby p a n nie trafi ł i zab i ł j a 

k i egoś p r z e c h o d n i a ? 
M e r a b e s z w i l i o d p o w i a d a spoko jn i e : 
— Byłem pewny, ze moja ręka mnie 

nigdy nie zawiedzie! 
T o r r e s zapy tu je o s k a r ż o n e g o w jaki 

s p o s ó b p r z e b y ł ewoluc ję w e w n ę t r z n ą z 
So l s zewika na nac jona l i s t ę . W Ber l in ie 

otrzymał przecież subsydja od przedsta 
wic&elstwa sowieckiego. 

— T y l k o 35 d o l a r ó w m ó w i M e r a b e s a 
wili — r a z j e d e n o t r z y m a ł e m p i e n i ą d z e 
i późn ie j z r z e k ł e m się s t y p e n d j ó w . 

T o r r e s zadaje mu drugi , ba rdz i e j p o 
w a ż n y c ios . 

— Czy p r a w d ą jest , że o s k a r ż o n y kil 
ka tygodni p r z e d m o r d e r s t w e m n a p i s a ł ; 
d łuższy donos do przewodniczącego G. j 
P.U. w Tiilisie, W p a p i e r a c h p a ń s k i c h • 
z n a l e z i o n o kop ję t e g o d o k u m e n t u . 

P u b l i c z n o ś ć oczeku je z n i e c i e r p l i w o 
ścią o d p o w i e d z i . N ik t b o w i e m n ie p rzy 
puszcza ł , że M e r a b e s z w i l i mógł być w y 
s ł a n n i k i e m c z r e z w y c z a j k i . 

O d p o w i e d ź o s k a r ż o n e g o n ikogo nic 
z a d o w o l n i l a . 

M ó w i ł on, że list swój do Tyilisu na
pisał w tym celu, by zemścić się na 
Parcumowie, sowieckim handlowym 
przedstawicielu w Berlinie. 

W y j a ś n i e n i e t o w y w o ł a ł o , p r z y k r e 
w r a ż e n i e n a p rzys łuchu jące j s ię r o z p r a 
w o m emigracj i rosy jsk ie j . 

A u r e o l a mśc ic ie la n a r o d u g ruz iń sk i e 
go znikła b e z ś ladu . 

B a d a n i e ś w i a d k ó w nie p r z y n i o s ł y 
nic c i e k a w e g o . P o ś w i e t n y c h p r z e m ó 
wien i ach o b r o ń c ó w Ba ta i l l e i R u c h e n k o 
sąd u d a ł s ię ha n a r a d ę . 

Przysięgli uniewinnili Merabeszwł-
li łego. And. S. 
>ooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

m 
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5> Sil 

Piękny projekt dzwonnicy w Mediolanie 
(wysokość ,125 m.) która ma stanąć na 

Placu Katedralnym. 

OOOOOOOOOOGłOOGOOO 
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Łódzkie Tow. Zwalczania Raka 
p o d a j e d o w i a d o m o ś c i , że w dniu 15 b. m. z o s t a j e o twarty 

przy ul. Piotrkowskiej 175, parter, tel. 62-00 
Biuro czynne codziennie prócz niedziel i świąt od godz. 9 do 4 pp. 

Przyjęcie chorych od godz. 1 do 3 po pot. 

Zawiadamiamy naszych Szanownych Odbiorców ii p. 
WOLF FELDMAN od miesiąca me jest naszym agentem i 
nie ma prawa na rzecz naszej firmy pobierać zamówienia 
oraz inhasa. — Jednocześnie ostrzegamy przed nabyciem 
„Kafilorjenu" przez powyższego który sprzedaje falsyfiKaty. 

Laboratorjum c h e m l c z n o - k o s m e t y c z n e 
„LIMĘ" Sp. z ogr. odp. 

OOOOOOOGKTK 

i 
i 

używa przeciw wszystStfm chorobom 
cery jaflc i też zamiast pudru tylko Risin. 
Zamiejscowym wysyła się dużą tubkę 
po otnymamiu zł. 2.50. W razie niesku
tecznym zwraca ss<; pieniądze. 

Główny skład na Polską: 

. Schulz, Poznań, 
P. Wawrzyniaka 24. 

aOO©O©OOOGO3G0OCOGO<^^ 

L a k i e r y 1 E m a 1 j e 
o połysku 
rantowanej 

lustrzanym i 
trwałości są 

gwa-
marki 

„ B L A S K " 
Do nabycia w skł. farb 1 drogerjach. 

Dr. med. 

Lubicz 
Ceg le ln lana 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
Choroby Mm, wi 
oeijcme moctopłcime 
Liczenie sztucz

nym słońcem wy-
iynowem. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 

od 5—8 w. 

Lekarz - dentysta 

F. 
przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowsklej 294. • 

codziennie od godz 
2—7 wiecz. 

P o s z u k i w a n y 
chrześcijański polski korespondent z kilkuletnią 
praktyką jako taki w przedsiębiorstwach kupieckich 
iub przemysłowych. Wymagana dobra znajomość 
niemieckiego języka oraz zdatnośći pisać biegle 
na maszynie. — Of. z podaniem dotychczasowej 
działalności złożyć pod lit. .O. F., do adm. Rep. 

Większe przedsiębiorstwo fabrycznie pod 
Łodzią poszukuje 

stenotypisfkl 
wyznania chrześcajańsktego, władającej 
językami polskim i angielskim (pożąda

ny twemaecJd). 
Oferty pod „R. K."_w admta. „Republiki" 

D. 
2 POKOJE l 

f r o n t o w e 
skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Ja 43 
m, 13 1 

Leziooi mtaliaoo 
(conrersazione, 

grammatica, lcttc-
ratura) insegne sig-
norina laureata in 

lettere 
Tel, 39-85 dalie 

9—1 e dalie 5 - 8 . 

lekarzy specjalistów I gabinet denty. 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , t e l . 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6-e] 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z ł o t e . Wizyty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

ziote, platynowe I mosty. 
W niedziele I święta do godz 2 po pol 

s. 
Or. med . 

Specjalista 
skórnych i 
rycznych I 
Gabinet 

chorób 
wene-

włosów 
Rentgena 

śwlatło-leczinczy 

oLPIotAowska 144 
rófr Ewangelickiej 

fel . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od. 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 
wlecz. 

I 
politechniKI 

szota kondycji 
imtuWe lekcji 
Chętnie wyjedzie. 

Oferty 
sub .Student * 

w adm. Republiki. 

P O K Ó J 
frontowy 
umeblowany, 2 ok
na, do wynajęcia. 

Piotrkowska 87, 
m, 8. Obetrzeć 

źna 9—5. 
mo-

RUPIĘ̂  
poKój stoło
wy i gabinet 

w dobrym 
stanie. 

Oferty „J. 22" do 
administracji 

t a n i o 
d o s p r z e d a n i a . 
Wiadom.: w firmie 
. .KOSMOS". 

Traugutta 5. 

I Kupno I fl 
s p r z e d a ć | 

Okazyjnie do sprze 
dania taksówka 

.Ford" Wiadomość 
Radwańska 3, par
ter J* 3 14 

Dom murowany do 
sprzedania wia

domość Aleksan
drowska 78. 17 

Sprzedam dom mu
rowany z salą 

fabryczną i ogio-
dcm. Nowe Zlotno 
Bruska8 pod Łodzią 

15 

Sklep spożywczy 
do sprzedania. 

Wiadomość Miedzią 
na 5, m. 42. 17 

Filja rzetnicza 
sprzedania. 

Wiznera 1. 

do 

17 

Pokoju dwuokien-
nego przy Piotr 

kowsklej od Cegieł 
nianei do Traugutta 
lub na poprzecz
nych ulicach w ma 
lem oddaleniu od 
Piotrkowskiej, Do
szukuje kawaler. 

Oferty sub .Solid
ny". 

Zamienię; mieszka 
nic 2-pokojowe 

z kuchnią W War
szawie na 3—4 po 
kojowe w Łodzi 
Oferty sub „Zamia 
na" do sdm. Pcp 

14 

Do wynajęcia po
kój umeblowa

ny z niekrępującym 
wejściem od zaraz 
Nawrot 34. m. 5 

Bokój przy rodzi-
ł nie do wynajęcia 
Tochterman. Gdań
ska 90. 

Przyjmę pana 
mieszkanie. 

lińskiego 129 
front 1. piętro 

Ti a 
Ki-

in. 6 
14 

Frontowy umeblo
wany pokój wy

najmę solidnym o-
snbom. Cegielnlana 
85. Olszewska. 16 

Lokal handlowy 
frontowy na Na 

ruto w cza, blisko 
Piotrkowskiej do od 
stąpienia Zgłosze
nia .M. W.* do 
admin. 

Mieszkania 3 poko 
jowego z kuch

nią wszelkiemi wy
godami w śródmie
ściu poszukuje od 
Zaraz wprost od go 
spodarza. Albert 

Kratiss. budowniczy 
Karola 3, m. 8. 15 

Pokój do wynaję
cia dla pojedyn

czej osoby. Gdań
ska 31, Sendowski. 

Qdnajmę dwa po 
jedyńcze poko-
Kilińskiego 48, 
11. 15 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. 

Wiad. N.-Cegielnia 
na 12, m. li 

I P o s a d y 1 
nanikurzyslka 

zdolna potrzeb 
na. Józef Stanisław 
Piotrkowska 25. 14 

Technik deatys-
tyczny z sześcio 

letnią praktykę po
szukuje pracy na 
mieiscu lub na wy
jazd Oferty sub. 
„M, P." do^Rcpbl. 

Maszynistki do fa
bryki gilz po

trzebne od zaraz. 
Płacę najlepsze ce
ny. .Bristol". Za
chodnia 66. 

Poszukiwana den
tystka na wyjazd 

Informacje: Naruto
wicza 42, Rozin. Od 
g. 10—1 i od 3—4. 

15 

Żydowska insty
tucja finansowa 

poszukuje rutyno
wanego głównego 
buchaltera. Of. pod 
lit. .B. P." do adm. 

Majster tkacki dłu 
goletnią prakty 

ką poszukuje posa
dy na wszelkie war 
sztaty angiclsk. za-
kart. maszyn korto-
wych. Of. do Rep. 
dla .Majstra* 15 

Absolwent aka
demii handlowej 

w Strasburgu za 
znajomością, języ 
ków niemieckiego, 
francuskiego i an 
gielskiego oraz z 2' 
letnią praktyką bu 
chalteryjną poszu 
kuje zajęcia biuro
wego, Ofeily pod 
.Absolwent* do Rep 

Potrzebna raanicu-
rzystka Piotrków 

ska 189. 

Potrzeboa zdolna 
podręczna do 

lerawieczyzny Głów 
na 9, m. 6. 

7 r 

Potrzebna 
ka do 

panien-
sklepu 

spożywczego w cna 
rakterze pomocnicy 
Narutowicza 52. 

n 
Rys. K. Grus. 

leży każde przedsiębiorstwo, 
nie rozumiejące potrzeby no

woczesnej reklamy. 
Reklamować się należy przez akwizycję ogłoszeń FUCHSA 
— - w Lodzi, Piotrkowska 5 0 telefon 2 1 - 3 6 . >• 

POD PSEN 

POKOJU 

ZiEllll 
POSZUKUJĘ 

wprost od gospodarza, na 
I-em, U-giem, cw, IH-ism 
piętrze, z elekt r. oświetlę 
nlem i skanalizowane w 
okolicy do 2J minut od 
rogu Gdańskiej i Konstan 
lynowskiej, Płacę za 3—4 
lata z góry komorne Ofer 
ty z reną do adm. „Repu 
bliki" sub. „Ryślen" 30 

L O K A L 
i współpraca 

Młody inicl. ustosunk. kupiec, wykwa-
łif. buchalter-koresp. poUko-niem.-an-
giclski posiadający lokal w śródmieściu 
(sklep front, z 2 pok. i telcf. nadający 
się na biuro lub skład) przystąpi jako 
czynny udziałowiec do jakiegokolwiek 
interesu wzgl przyjmie zastępstwo. Re
ferencjo pierwszorzędne. Oferty sub. 
.1 ' . S,' do adm. .Republiki" 14 

iss Mary gives 
English, French 

and German lessons 
Traugutta 2, I lir. 

30 

Student uniwersy
tetu poszukuje 

kondycji ns wyjazd 
gruntowna znajo

mość francuskiego 
Łaskawe oferty sub 
.Konwersacja" 15 

łat 30, na dobrem stanowisku, szuka z 
braku znajomości na tej drodze zawią
zania korespondencji z panną nienagan 
nego prowadzenia i przystojną, Cele 
matrymonialne; dyskrecja poręczona 
słowem honoru Wymagana fotografia i 
wiek, Zgłoszenia pod adresem „O. K. 95" 
do admin. „Republiki" 17 

Fabryczka 
20 — 25 warszt. tkack. wązk, i szerok 
z utensyljaml ewent. z nieruchomością 

kupię. 
Oferty sub. ,Felix" do adm. .Republiki' 

DO SPRZEDANIA 

składający się z 2 pokoi, kuchni I przed 
pokoju z pół-morgowym ogrodem owo
cowym w Rąbieniu pod Aleksandrowem 
Cena 7 tysięcy złotych gotówką, lut) 
też zamienię-na 2 poko|owe mieszka
nie w Łodzi z odpowiednią dopłatą. — 
Oferty pr< szę składać w administracji 

pod „DOMEK 7 0 0 " . 

POTRZEBNI llłJPl, 
od lat 15. do pilnowania beczkowozów 
naftowych podczas rozwózki nafty. Zgla 
szać się,Wierzbowa 54 skład Standard-
Nobel 7C0-14 

w i i ! stanie 
Oferty *ubV 
.Republiki" 

Z. 100- do administracji 
2710-115 

Niemiecki grunto
wny: gramatyka 

literatura, konwer
sacja handlowa ko
respondencja. Przy 
gotowuję do egza
minów. Pomoraka 
22 front 1 p ta, 4. 
od 2—4 pp. 

olonista z pełne-
mi kwalifikacja

mi i kilkoletnią 
praktyką poszuku
je posady w szko
le średniej w Ło
dzi. Zgłoszenia pod 
Lublin" do admi

nistracji Republiki 

Student udziela 
matematyki, łaci 

ny, fizyki, języków 
Kilińskiego 96-3 na 
prawo druga brama 
godzina 7. 14 

jj R o z m a i t e 

Dywany reptruje 
tkalnia aztuczna 

Piotrkowska 92. 

Akuszerka Pipiko 
wa. Piotrkow

ska 132 przyjmuje 
zamówenla oraz i 

masaże. 15 

iprxykory m a l a r s k i e 

iasta Lekarz poszukuje w centrua^gi 

2-ch pokoi 
dla wykonania 
.LEKARZ" do 

praktyki. Oferty pod 
.Republiki". 14 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S. SDKAbSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12 

Z d r o w e i s m a c z n e 

O b i a d y 
w restauracji przy ulicy Ki l ińsk iego 

Ma 115 po następujących cenach: 
z 2-ch d a n z ł . 1.15 
z 3-ch d a ń z ł . 1 .60 

z d o d a n i e m b e z p ł a t n i e c h l e b a 
Kuchnia prowadzona przez kuebmitrza Franciszka Grzegorczyka 
Obsługa staranna bez, doliczania pro

centów. 
=hBiiifflimti= wszystkimi dodatkami wynos] w Łodzi 

tl 4.50, za odnoszenie do domu 40 er.; 2 prze
syłką poczt w kraju zL 5.20, zagranice zŁ 720. 

JSgpren* I „Republiką" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

tffftwnflii m m " Ogłoszenia: 

Rola*. D - ^ J r i n r - $ a s ł p t 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKŚC1E: 40 gr* 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr. za wiersz raŁ 

, , _ . . u a s , r ' 4 S I p ) - Z 3 1 - ' " ' • »*lub. po lekścle 10 zl. Zamlełscowe o 50 pr. Zagr. o 100»c 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o opowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najnmlefsze 50 g r / 

tfK dUtóK&i .JRePttbjmfen" sfi. * ogr. ago, ^trjfcjwjk* 48 i 

i 


